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Polska stara s<ę o mandat kolonialny?
Mowy podział b. koionij niemieckich?

III. Kongres Międzynarodówki Socjalist.
w Brukseli.

W ARSZAW A, 30. 7. (Teł. w ł.). III  Kon
gres M iędzynarodów ki socjalistycznej odbę
dzie się w dniach od 5. do 12 sierpn ia  r. b. 
w  B uk..eli w  w ielkiej sa li D om u L u d o 
wego.

W  dzień o tw a rc ia  kongresu  odbędą się 
na jego cześc wielkie manifestacje z m aso 
w ym  udzia łem  m łodzieży  socjalistycznej.

O brady  zagai p rzew odn iczący  M iędzy- 
na. odów ki tow. Hendefson.  Poczeni pow i
ta  M iędzynarodów kę w  im ieniu soc ja lis tów  
b elg ijsk ich  tow . Yatyderueide

O b rad y  rozpoczną się 6. sierpn ia .

P o rz ąd e k  dzienny zaw iera  następu jące  
p u n k ty : •

1. S y luacja  po lityczna  św ia ta , a m iędzy
narodow y ruch  robotn iczy .

2. M ilita ryzac ja  a rozb,rojenie
>. Zagadnienia koionij.
i  S y luacja  'gospodarcza po  w ojnie a 

p o lity k a  ekonom iczna klasy  Robotniczej.
5. S p raw ozdan ie  i w nioski m iędzynaro 

dow ego kom ite tu  kobiet.
G. S p raw y  organizai me M iędzynaro

dów ki. * " ' ' V \ ł
—O—

Mandat kolonjalny dla Polski?
PRAGA. 30. 7. (AW ). „N arodn i L i

s ty "  om aw ia ją  sp ra w ę  u siło w ań  rząd u  p o l
skiego sk ierow an ia  em igracji po lsk iej na od
pow iednie tereny , zam ieszczają  w iadom ość  
na podstaw ie  doniesień  z W iednia, jakoby  
rząd  po lsk i tewrócił s ię  do rzą d u  fra n c u 
skiego z p ro śb ą , aby ten pom ógł P o lsce  do 
uzyskan ia  jednej |z daw nych  kolony' n ie
m ieck ich . P ro p o z y c ja  ta  z o s la ia  podobno

przez  rząd  francusk i p rz y ję ta  b a rd z o  p rz y 
c h y ln ie  i F ran c ja  nosi. się obecnie  z zam ia
rem w ystąp ien ia  na jesiennem  zg rom adze
niu Ligi N arodów , ,z p lanem , w ed ług  k tó 
reg o  niety lko P o lsk a  m ia łaby  u zy sk ąć  m an- 
da t nad pew nem i ko lon jam i, lecz rów nież i 
inni sp rzy m ierzeń cy  F rancji, a w ięc C zecho
słow acja . B um unja  i Ju g o slaw ja .

W obawie przed „Anschiussem”.
PARYŻ, 30 7. (AW.) Dyskusja na temat zje

dnoczenia Austrji z Niemcami trwa w prasie w 
dalszrm ciągu. ,,Ouver‘' zapytuje coby Europa na 
to powiedziała, gdy Dy Francja zażądała nagie po
łączenia się Belgją. Natomiast przewodniczący ligi

praw człowjeka Victor Bach oświadcza, w „Vo 
lontajre“, że Auschluss jest koniecznością niemiec
ką i że Austrja ma prawo żądać przyłączenia 
się do Niemiec.

—o—

Egipt przeciw zamachowi stanu.
N a r ó d  e g i p s k i  n i e  u z n a j e  o b e c n e g o  r z ą d u .

; WIEDEŃ, 30. 7. (Pat). Un. Press donosi z 
iciro, że wczoraj odbyłc się tam w obecności 130 
osłow i 65 senatorów1 parlamentu egipskiego 
gromadzenie protestujące przeciwko zamachowi 
tanu. Zgromadzenie przyjęło rezolucję wyraża- 
jcą rządowi wotum nieufności i uznającą rząd 
a nieprawy. Rezolucja wzywa również naród e-

gipski do niezastosowania się do zarządzeń obec
nego gabinetu oraz do uważanie wydanych przez 
njego dekretów za nieważne. Pod koniec posiedze
nia postanowiono zwołać następne posiedzenie w 
trzecią sobotę miesiąca listopada. Posiedzenie miało 
charakter tajny.

Oplują demleeka potępia upór ił)a!demara?a.
BERLIN. 30. lipca. (Pat.)* Vosi. Zeitung odpo- 

ńaiając na zarzuty Izwiestji, jakoby berlińskie dzien- 
iki uleyiy polonofilskiemn nastrojowi i dzięki temu 
tarały się wpłynąć na rząd Rzeszy w kierunku wro- 
im Litwie a jednocześnie uspokajająco na sowieckie

obawy, stwierdza że teza moskiewska wykluczająca mo
żliwość rozwiazanja sporu polsko- litewskiego a sprze
ciwiająca s;ę równocześnie Każdemu innemu sposo
bowi rozwiązania tego sDoru zmusiła pisma do 
pizeciwstawienia się wywodom sowieckim.

,,Voss. Zeitung'* kończy swą replikę następują
cym zwrotem: —  Uważamy -— zdaje się — fw prze
ciwieństwie do Moskwy, że me osiągnie się pokojo
wego rozwiązania sprawy, jeżeli nadal będzie upra
wianą w  Kownie poljtyka, która wywołuje wrażenie 
u dyktatora litewskiego, jakoby on mógł Uczyć na 
poparcie Niemjec, jeżeli on będzie, jak dotąd, od
rzuca! wszelkie poi czarnienie

Rzekome ustąpienie posła polskiego 
w Rydze.

MOSKWA, 30. 7. (AW)., Izw ies tja“ in
fo rm u ją  jak o b y  stanow isko  p o s ia  polsk iego  
w R ydze Ł ukasiew icza  b y ło  zachw iane, 
p "z y c 'e m  z Icm w iążą b lisk ą  jego dym isję . 
W edług u rzędów k i i sow ieckiej p rzy czy n ą  
dym is ji m ia łby  być  nieudany z iazd  em ig ran 
tów litew sk ich  w R ydze (?). Pogłoski 
..Izw ieslji“ są  da lszym  dchem  szeregu  
w e?svj k rążący ch  na tem at b lisk ich  zm ian 
w Min. Sp". .a g i. R zplilej. M iarą  dow o l
ności in fom iac ji „ Izw ieslji"  jesL podaw anie  
za p -zyczynę rzekom ej d ym isji posła  Ł u 
kasiew icza s] -aw y z jazdu  em igrantów  litew  
skieli w Rydze, k tó ry  odbył się p rzed  p rze 
szło (5 m iesiącam i.

Załatwienie konfliktu franc.-niemieck.
PARYŻ, 30. 7. (AW.) Wooec tego, że o- 

statni konflikt francusko-niemiecki jest zupełnie za
łatwiony, i że Francja spełniła żądanie Niemiec wy
dania oskarżonych swego czasu przez są±i woj
skowy 'w Nadrenji obywateli niemieckich, orzyiazib 
wi Strc&emana do Paryża nic już me stoi na prze
szkodzie. Stresemann przybywa 'do Paryża 25 sierp 
nia jw towarzystwie podsekretarza stanu Schuberta 
i radcy ministerjalnego Gaussa. Z Paryża Stre- 
seman udaje się, po po fpisaniu paktu Kelloga 
do Genewy. Powrót jego do Berlina jest projeK- 
tou any na około połowę września.

Dymisja min. spraw zagr. w Rumui .i
BUKARESZT, 30. 7. (AW.) Min. Spr zagr 

Tjtulescu definitywnie złożył swoją dymisję Pełnie 
nje obowiązków ministra obejmie początkowo Bra 
ban u, następne możliwe,*! minister roinictwa Arget 
c.ano. Titulesco zgodzi się zapewne po oabydu 
3-lmiesięcznego urlopu zająć stanowisko posła Ru
munii w Londynie.

UBEZPIECZENIE MOSTÓW WARSZAWSKICH.
WARSZAWA, 30. 7. (AW.) Magistrat im. W ar

szawy ogłosił przetarg na ubezpieczenie mostu 
Kierbedzia i mostu kolejowego. W  przetargu tym 
utrzymywała się jako najtańsza oferta krakowskiej 
Florjanki. Mosty będą ubezpieczone na łączną su
mę 10 mjljonów1 złotych.

—o—
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emil mm istrz h u m orystów  rozp oczyna z a p o 
w ie d z ia n e  w y stęp y  g o śc in n e  w e  śro d ą  

dnia 1 s ierp n ia  b, r, w

Kabarecie „ E l i t ę " Legionów Z7

Czy podwyższenie taryf Hotelowych
jest konieczne?

P rz ed s ię b io rs tw a  użyteczności pub licz
nej nie pow inny być deficy tow e nie też n ie 
pow inny daw ać nadm iern y ch  źy lskow .-tl nas. 
je s t inaczej. K olej ł a j e  b a rd z o  duże d o 
cho d y . w obec tego trz e b a  tak  zrob ić , ab y  
d a w a ła  jeszcze w iększe.

- P od w y żk a  ta ry f  ko le jow ych  jest tein sa 
m em ? co  podw y żk a  p o d a tk ó w  pośredn ien , 
obciąża m asy . k o rz y s ta ją c e  z tego śro d k a  
kom unikacji, cóż więc łatw iejszego . jak  
zm ienić ceny. podniejśc je o 20 p roc., z a 
m ia s t każdych  10 zł. do tych czaso w y ch , k a 
zać  podróżnym  p łac ić  z ło tych  12?

W szak  u sta lan ie  ta ry f  'ko lejow ym i. w y
znaczanie cen w y ro b ó w  m o n o p o lo w y ch , 
s taw k i celne — wrszystko  to należy do  w y
łącz ti ej kom petencji rz ą d u , tu  ..sejm o- 
w ład z tw o “ nie m a  nic do g adan ia  1 Jeżeli 
— co je s t nieuniknione — podw y żk a  ta ry f  
pociągn ie  za so b ą  podrożen ie  w szystk ich  to 
warowy niety lko  k o le ją  przew m żonych, b ę 
dzie  to  jedyn ie  i w yłączn ie  w iną rz ą d u , któ 
iryi nic p rz e s ta je  'chw alić  się  w  sw ych  p i
sm ach  sw o ją  a k c ją  p rzeciw kodrożyźn ianą , 
a  rów nocześnie sam  drożyźn ie1 u łatw ia 
drogę.

K olej juz p rzy  obecnych  ta ry fa c h  jes t 
in teresem  dochodow ym . P. m in is te r K iihn 
stw ierdził, że kolej d a ła  za ro k  budżetowcy 
1927/28  •

czytego dochodu  257 miljonów zt.
Jeżeli się. zw aży, Se1 P o lsk a  a o s ta ła  sw e ko
le je  z a d a rm o  — b o  d o ty ch czas  nic jeszcze 
nie zap łac iła  — su m a ta  p rzed s taw ia  n ieby
w a łą  w ysokość  op rocen tow an ia  k a p ita łu  w  
ko le jach  inw estow anego.

Z y s k  ten zoslai osiągnięty^ kosztem  200 
tysięcy prąca wników, kosztem  ich ni
skich  płuc, zbyt długiego (wedlć usta

w y  nawet) czasu pracy,

T. H U P P E R T

OBRONA.
i.

S ta ję  p rzed  w am i panow ie  sędzie>wrie — 
bez p a p ie ró w  o s o b is t jrh , gćnera lji, nie na- 
zjwvam się, nie (chrzczono m nie św ięconą 
w odą  nic p o siad am  nikogo na śwdecid — s a 
m o tn y  jestem  ja k  po rzu co n a  p e s tk a  d a k ty la  
na pustyni, nie imam przeszłości, n ie  znam  
p rzysz ło śc i m o je j — oskarżo n y  o te raźn ie j
szość — czekam  na w asz  w y ro k , pan owa e 
sędziow ie !

S ta ję  p rzed  wat mi odziany w  nędzne ła 
ch m an y , niegodne w aszych  dostojncich oczu 
i ak sam itnych  tóg i noszę p rze d  so b ą  p a rę  
szo rs tk ich  rąk . zniszczonych m o rd e rc z ą  p r a 
c ą  i chowmm je  w styd liw ie  po za  s ie b ie : 
p rze raz i! je  w sp a n ia łj b lask  w aszych  p u lc h 
nych. śn ieżnobiałych  poduszeczek , skuty 'ch 
w  zloti obręcze i ognie1 djum entów .'-*

S ta ję  p rze d  w am i- panow ie1 sędziow ie i 
b ro n ię  swrcgo życia, na k tó re  godzicie) la 
sem  p a ra g ra fó w ,

S ta ję  p rzed  w ajn i odw ażnie, bez lrwrogi 
i wdem. że jak k o lw iek  sad z ić  będziecie  — 
pozostan iec ie  ludźm i, niem niei aniżeli ja  sa 
m o tn y m i chociaż  w am  dane są  ty tu ły , za 
szczyty . I nie w iem , czy gdybym  ja  usiad ł 
na waszcim m ie jscu , watzuiw szy na siebie 
togę i b e re t -  nie w iem , czy nie doznałbym  
lego sam ego uczucia  sam otności i bezsilno

uk ró can ia  p re m ji i l. d T o  jest przecież 
n a jła tw ie jszy  sposób  rob ien ia  oszczędności.

K olej m a  w ięc ładne dochody . A jak i 
je s t  sposób  u ży c ia  ty c h  d o c h o d ó w ?  P. mi- 
n iste’1’ stw deruza, że; z czystego zysku  użyto 
115 m iljonów  na inw estycje. N a  to  łup i się 
p a saż e ró w  i transporty ', a b y  pow iększać  
m a ją te k  kolejow y przez  b u d o w ę now ych 
linji. I to m a się nazyw ać „ sam o w y sla rcza l- 
nością“, k iedy  w  rzeczyw isto śc i jes t boga
ci niem  się. jedynem  yv sw okn  ro d z a ju  W  
innych p a ń s tw ac h  nadw yżka ek sp lo a tac y jn a  
idzie na sp ła ty  [reparacyjne1 (Nicjnnyl), na d y 
w idendy  d la  ak c jo n u rju szó w  (Angija, Am e
ry k a )  — i

u nas buduje się nowe Linje, powiększa  
się tabor, ate nie daje się ani grosza  
na żyw y  uiaterjai: na poprawę, płac

pracowników.
P o  użyciu 115 m iljonów  na inw estycje 

po zo sta ło  jeszcze 142 h iiljonów ,' k tó re  
„w siąk ły"  w  ogólny dochód  p ań stw o w y  
ja k o  w zm ocnienie w y d a tk ó w  w o jsk o w y ch  i 
d la  w zm ocnienia (rezerw  kasow ych . P rz e d 
s ię b io rs tw a  użyteczności pub licznej, jak iem  
jest. a p rzyna jm n ie j p o w in n a  b y ć  kolej; 
s ta ło  się cudow nym  inteiresem  zarobkow ym , 
a p rzy tem  sia ło  s ię  in strum en tem  wyłącznie*! 
w  rę k a c h  rząd u , używ ahein  na irazie d la  p o 
k rzyżow an ia  zam iei zeń  gospodarc zych, w  
p rzy sz ło śc i zaś — k to  wńe1, d o  iczego ko leje  
m a ją  być  Użyte!. 'Nie jes t zupełn ie tn ia ro - 
d a jnem  pow o ywamie s ię  p. m in is tra  n a  to, 
że zag ran icą  ta ry fy  s ą  Wyższe. Z ag ran ica  
ży je  w  innych, niż myj, w a ru n k a c h  gospo  
d a rc z y c h  i m oże ła tw ie j, niż m y, u d ź w i
gnąć pew ien n ad zw y cza jn y  c ię ż a r ; zag rą- 
n icą ko leje  m a ją  sp ec ja ln e  cele  finansow e 
do  spełn ien ia  i n igdy nie1 g o sp u d ą ru ją  d la  
w yb ic ia  doch o d ó w  d la  p ań s tw a , bo  s ą  albo

ści w obec człow ieka , k tó rego  m am  sądzić.
D latego  — panow ie  pozw olą, że nie li

cząc się  z tak  zw aną  pow agą  sądu  i tej 
sa li w ypow iem  się szczerze i zupełnie — 
d la tego  m yślę, że panow ie  nie m ogą być  
w  m oje j sp u iw ie . ani w  żadnej innej — k om 
petentni. ani odpow iedzialn i za w e r d y k t !

p rzed s ięb io rs tw am i p ry w ataen ti. a lbo  o spe- 
cjalnein  przeznaczeniu  fm ansow  em.

Będziem.y zatem  m ieli, m im o  w szystko, 
od 15. s ie rp n ia  ta ry fy  osobow e o 20 p ro c  
wyższe. W edle w yliczen ia  p  '  m in is tra  p o d 
w yżka ta d a  60 do 70 miljonow" rocznic, zno- 
wm na inw estycje i znowm n a  zasilen ie  sk a r
bu. Bo to. co  p. m in iste r '• z-wiązku z tent 
m ów ił o p ianach  rz ą d u  co do nowrej p ra g 
m aty k i i co do  uregulowuinia p o bo rów , sły- 
szeliśm y już tyle (razy, żc — nie uwierzymy", 
az nić zobaczym y. P oz? -puśćm y zresz tą , że 
ko le ja rze  coś — W każdym  razie' niew iele — 
dostaną. W  tak im  fa z ie  o p in ja  pub liczna  zo
stanie sztucznie p  zeciw" nim p o d b u rzo n ą , 
że d la  nich. d la  ich  (mu mej podw yżki wrszyst
ko podroża ło , żc d rą  ile się tła j  t. cl.

A za p a rę  .'miesięcy', ja k  p. m in isle r za 
pow iedzia ł. nasląp i podw yżka  ta ry f  to
w arowych.  Będzie to d o p ie ro

okazja do śrubowania cen 
i — p "zyzna jerry  W zupełności — nie bez 
ra c ji. K upiec{ .sp row adza jący  towTa r  czy z 
zagranicy , czy ze s tac ji w ew netrzr.ej. będzie 
k a lk u lo w ał w yzszy w y d a tek  tra n sp o rto w y  
w  cenie — jiu c ię ż a r  odbiorcy"; ta k  się zaw sze 
dz ia ło  i będzie się  da le j działo. R ząd  zaś 
nie zap rzestan ie  być  ho jnym  d la  w y b ra ń 
ców. n. p. d la  b a ro ń ó w  w ęglow ych, d la k tó 
rych już te raz  m a  specja lne  taryfy] d la  u- 
możliw-ienia im  wyTw ozu wręgla kosztem  kon 
sum eji ■ w ew nętrznej. , , 1

II.
Z abiłem . N ie p"zeczę tem u, zupełnie, nie 

ch cę  panom  u tru d n iać  postępow ałnia dow o
dow ego. d la tego  p o w iad am  jasno  i w y ra ź 
nie: zab iłem  A leksandra  B orga tona  i ten 
w sku tek  gw ałtow nego czynu, dokonanego 
p rzezem nie p rz e s ta ł żyć.

Ale ja  go nie zabiłćm .

III.
N iem a jednak  człow ieka, na ziem i, k tó 

ry b y  tem u uw ierzy ł. A jednak  ja  nie za 
b iłem  BorgaLona. B o rg a lo n a  zab iłem  d o p ie 
ro  p o  jego skonie, a to  jes t św ię tą , s a k ra 
m enta lną  praw rdą . k tó re j nie1 .zachw ieje m i- 
Ijon k rzyżow ych  p y ta ń , ani tom y logicznych 
w niosków  ded u k cy jn y ch  B orgalon  u m a r ł  ze 
s tra c h u , bo  na m inu tę  p rzed  skonem  u jrz a ł 
w  m oich źren icach  Ol IW E T  N ĘD ZA RZY .

IV.
W yciągam  ku w am  m oje  szare , pobruż- 

dżone d łonie: otom . O to moje! gcneirtalja, oto 
m o ja  przesz łość , o to  teraźn ie jszość  — a 
p rzysz łośc i z ląk ł s ię  B orgaton  i skonał. — 
O tom  jeden z /tych, k tó rzy  p lu ją  k rw ią  w 
k aw ernach  B orgatona, k tó ry m  u sy ch a  stos

Ponad ZZO miljonów na pożyczki 
budowlane.

WARSZAWA, ,30. 7. (AW.) Według wykazów 
przedstawionych przez Bank Gospodarstwa Krajo- 
wlegb Bank wypłacił w czasie od1 roku 1924 do 
1 lipea 1928 tytułem pożyczek budowlanych kwo
tę oonaa 220 miljonów złotych dla 690 objektów*.

- Z sumy tej przypadł na Warszawę 136 
nąljonów, na Lwów 18.5 milj., r.a Poznań 13.630 
tys., Kraków; 11,5 milj., ł-ódź 18.5 milj., Gdynia 
6.80O.0O0, Równe 1 i pół milj., Wilno 2.200.000.

KLĘSKA BURZ W PRUSlECH WSCHODNICH.
GDAŃSK. 30. lip^a. (A. W .) Wedrug danych urzę

dowych na terenie Pras Wsdioanjch wyrządzone przez 
burzę szkody w  nb. miesiącu wynoszą około miljona 
maiek. Najpoważniej uderp!aiy małe gospodarstwa rol
ne w ilości 450. Oytlem zniszczone zostały zasiewy 
na ^przestrzeni '8.300 morgów ziemi.

pac ie rzow y  w  jego p iek ie ln y ch  od lew arn iuch  
płynnego m eta lu . Jeden  z tych , k tó rz y  sp o 
w ici w  żrące, o p a ry  sm rod liw ych  kadzi żv- 
w ot sw ój zap rz e d a li m o rd ercze j praco" u 
cudzego żloba. J e s t  nas ty siąc  m ocnych, ty
siąc  w alecznych  — a  ty lko  jeden on, dw a 
ty siące  m o ca rn y ch  d łoni — a tyjlko dw ie 
kobiece d łon ie  jego, zdolne ty lko  zdzierżyć 
z ło te  p ió ro  lub k lucz w  źau ik u  tresojra o b ró 
cić. je s t 'tysiąc-, (szerokich p iersi, z k tó ry c h  
najc ichszy  jęk  sk a rg i lub  u trudzonej m o r 
dęgi nu w yjdzie — a .jedna ty lko  w ątła, 
b ia ła  p ie rś  jego. N asz glos z a m ie ra  pod  
liiu rem  fab rycznym  — jego  glos św ia t o- 
b iega w  c iąg u  m inu ty  i d o c ie ra  do najw yż
szych  p rogów , ty siąc  p a r  oczu1, oszklonych 
tęp ą  p o w lo k ą  znużenia i n iodokrew ności, 
gaśnie w  b la sk u  zło tej o p ra w y  jego o k u la 
rów".

W yciągam  ku w am  ręce m oje, s tygm aty  
k rw aw icy  naszej, i pow iadam -

O tom  jest. -oto m o ja  p rzeszłość, oto te
raźniejszość. a p rzed  p rzy sz ło śc ią  d rży jc ie  ! 4
B orgaton  u m a rł od tego '

V.
Nie d rażn ijc ie  lwa,, k tó reg o  oswoiw"- 

szy. zam knęliście -w k la tc e ! Źelażo gnije, 
źa rle  p rzez  rd z ę  1 Hew p o k ru sz y  k ra ty , jak  
suche  słom ki, a w te d y  b iad a  w am  ! N ie 
p o lo  nas, ludzi P rz y ro d a  z rodz iła , b y śm y  
służyli górze b łyszczącego  z ło ta  w  b iocie 
pe łza jąc  lub w dasnnn  k a l e ! S tru m ień  krw i 
naszej i naszego p o lu  w z b ie ra  i w y stąo i 
z brzegów a w tedy  nic s ię  nie ostanie p rze d  «
nim. on d o trz e  do  n a jta jn ie jszy ch  sk ry tek ,
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Z prasy zagranicznej.
Państwa znów1 usiłuj?, jju wsh *.y u. ać podobnu 

bjey wypadków i nie ulega wątpliwości, że na 
wrześniowej sesji

Jeszcze o wywiadzie m arsz. 
Piłsudskiego.

„Dresdena Neueste Nachricnten", omawiając 
wywiad marsz. Piłsudskiego zaznacza, że marsz, 
niejednokrotnie używał już ostrycn słów1 w swych 
mowach; niedawno nazwał on wszystttteh mini- 

\  strów baranami, następnie przed swbim wyjazdem 
do Genewy stwierdził, że Waldemaras nadaje się 
do zakładu warjatóu. To, na co sobie iednak Pił- 
sudsk: pozwolił po ustąpieniu ze stanowiska Pre
zesa Rady Ministrów jest wprost niesłychane i 
przypuszczać należy, że przyczyną tego jest bar
dzo poważny stan zdrowia marszałka. Autor za
kańcza słowami, że marszałek Piłsudski dzidki swój 
chorobie stał się niebezpieczeństwem dla pokoju 
na wschodzie Europy.

„Roślino. Zeitung', w art p n. ,Piłsudsk. 
eine Gełahr fiir den Ostfrieden" uważa, że przy
toczenie wynurzeń marszałka Piłsudskiego w do- 
słownem brzmieniu,

jest me ao pomyślenia w prasie Krajów kul
turalnych

Niebezpieczeństwo dla Polski, Wschodu, oraz Eu
ropy kryje się w tern, że pobfta arnra tkwi mocne 
w ręku marszałka. Niezależnie od (wyniku choroby 
trzeba się poważnie liczyć z faktem, że polska 
armja wyniaszeruje na rozkaz marszałka Pirsud- 
sKiego Niebezpieczeństwo jest tern poważniejsze, 
że również kierownictwo polskiej polityki zagra
nicznej spoczywa w ręku choregc człowdeka.

„Spór polSKO - litew ski w ybuchnie  
z now ą s iłą " .

„Germania" pisze, że po szeregu konferencyj 
polsko-litewskich stosunki mięazy obu krajami się 
zaostrzyły. „Już raz — pisze dziennik — marsz. 
Piłsudski uderzył pięścią w  stół i oświadczył, 
że w taki lub inny sposób, położy koniec temu 
nieznośnemu stanowi, a obecnie znów podubne 
położenje się wytworzyło, jaKie było tuż przed 
grudniową sesją Rady Ligi Nar., kiedyto polskie 
wojska stały gotow e nad granicą do marszu na 
Litwę. Polsko zarządziła wielkie przegrupowania 
wojsk w pobliżu linji demarkaoyjnej, a zarazem 
rozeszła się wiadomość, że rosyjscy oficerowie 
przyjechali do Kowna, oraz, że została tam za
rządzona mobilizacja.

wospnit* się na najw yższe p ię tra  100-pię- 
Irow ych  gm achów . R ozpęta  się o rkan  s tr a 
szliw ego otlw clu. k rew  obryzga  lśn iącą sta l 
m aszynow ych  p o tw o ró w  i la lk o w a le  f re 
ski w  w eneckich  oknach , a Pędzie' to  o s ta 
tni o d ru ch  nasz. m o ca rn y  jak  żyjcie’, nie
uch ronny  jak  P rzezn acze ire i!

P o w iad am : nie d rażn ijc ie  h \ a !
VI

Gdy w szedłem  do  k ancela rji, B orgalon  
s te rcza ł za ogrom nem , (rzarnem, b iu rk iem  jak  
bożek indyjsk i. N ie ^spojrzał na m nie 
i nie odpow iedział na tiklon. S ialem  obok 
b ia ły ch , og rom nych  d rzw i, m nąc  czapkę  w 
rę k a c h  i rz e k łe m :

— S łucham .
B orgalon  nie odpow iada ł. N ag łym  rz u 

tem  wlepi] we m nie oszklone źrenice, d w a 
sople zielonego lodu  i w yszczerzy ł w  u- 
śm iechu  z ło tą  k la w ia tu rę  zębdw :

— S łuchajc ie  — no, w y, jak  w am  tam ... 
D ouczak. słyszałem , że o rgan izu jecie  jak iś  
lam  zw iązek  z a w o d o w y ?  N ie życzę sobie 
tego. Jesteśc ie  zwolnieni z p racy . N a ty c h 
m iast. Możecie odejść .

I nic w ięcej nie zaszło. — S iałem  w 
d rzw iach , rażony p io runem  i w szystko  za
w iro w a ło  m i p rze d  oczam i. O kna poczęły  
w około  lunie w iro w ać  z z a w ro łn ą  szybko
ścią. czarne  b iu rk o  uniosło się  d o  góry  i 
w isia ło  w  przestrzen i, jakgdybu zaw ieszone 
na niew idzialnej lin ie  i n ie w;iem, ja k im  
sposobem  znalazłem  się p rz y  b iu rk u . P o 
chy lony  nad B orgatunem  w p iłem  w jego 
źren ice  m o je  oczy ja k  szty lety  i k rzycza-

s p ó  polsko-litewski wybuchnie z oawną sita,
skoro ODie strony złożyły skargi iwi Genewie".

Dziennik zapytuje, czy Liga Nar. po raz drugi 
przyzna się wobec całego świata do tego, iż nie 
je$t zdolne do załatwienia tego sporu międzyna
rodowego?

Dookoła paktu Kelloga.
„The Daily NewS and Westminster Gazżłte ,

porusza kwestję podpisania paktu Kelloga przez 
Rosję i potrzymuje tezę uczynienia Rosji odpo
wiedniej propozycji, albowiem według dziennika 
jest to jedyny sposób zlikwidowania nieoezpiecz- 
nogo dla całego świaia odosobnienia Rosji. Dzien
nik jest zdania, że

‘I
Rosja nie oamówi, gdyż zdyskredytowałaby 

się wr oczach całego świata,
temoaraziej, że sama wystąpiła w  Genewie z da
leko idącą propozycją pokojową.

Dziennik nre mówi wyraźnie, lecz z ogólnego 
tonu artykułu wlynika, iż pakt Kelloga bez pod
pisu Rosji nie Dęazie miał wielkiego . znaezenju.

,,’Ere Nouvelle" pisze:. Największym brakiem 
traktatów loitarnensKi.cn było to, iż nie wyręczały 
one konfliktu zbrojnego pomięazy Niemcami i ich 
sąsiadami ze wschodu. . Od dwóch lat szukano 
sposobu zaradzema ztemu. Zostało tu ... -

osiągnięte obecnie przy udziale Stanów* Zje 
Moczonych-

Zapewne, że przyszłe zobowiązania są przede- 
wszystkiem natur j  moralnej, „jednakże ani Fran
cja, ani Polska nie są tym czynnikiem, Który obni
żałby w świeóie znaczenie zobowiązań moral
nych". O ile St. Zjednoczone wezmą udział w 
zastosowaniu sankcji przewidzianych w pakcie 
Ligi Nar., sprawa pokoju będzie rozwiązana.

Jerem jaćy n.e.nleckie.
„VOssische Zeitung", opisuje pogmnicze pol

sko-niemieckie. Miasta niemieckie na pogianjczu 
wprawazje powiększyły się o lu ność, która wy- 
wędrowara z 'dzielnicy polsKiej, aie straciły rynki 
zbytu i ich rozwijające się przedtem rzemiosła 
pudupa.ły. Autor stwierdza, że pomimo istnienia

łem d a rłem  się na ca łe  g ard ło , g łusząc sy
renę  (120 a tm o s fe r ! ) :  ,

— Ł a jd a k u  ! Ł a j-d a a a -k u  1!
B rak  m i b y ło  słów , k rzycza łem  ^więc 

jak  opętany, lo jedno słow o, c iska łem  niem 
jak  kam ieniem  w  jego  ohydną  czaszkę i 
nagle, — jestem  pew ny, że to  on sam  m i się 
w palee  w cisnął — poezulem  w  pa lcach  
b: onzow y p rzyc iskacz  do p ap ie ró w . P o d 
niosłem  ram ię, ale je  rów nie szybko  o p u 
ściłem , bo Bopgaton 'zwalił się Iw arzą  na 
b iu rk o  i zn ieruchom iał. W idniał p rzedem ną 
ow al jego czaszki, poniżej szo rs tk i, Iczerwony. 
k a rk  i śm ieszny w ieszak  lu żu rk a , sterczący  
k u  górze. ja k  zakrzywionym pałac . P o c h w y 
ciłem  jego 'dłoń. leżącą  w  kałuży , c z e rw o 
nego a P a m e n lu  i po,czułem, że jes t lo d o 
w a tą  i bez życia.

D o p ie ro  wtediy, — p anow ie  sędziow ie — 
d o p ie ro  w ledy , gdy  powroLna fa la  ślepej 
c h u c i m o rd e rs łw a  zah d u  m i oczy — opuści
łem  na jegc czaszkę p rzy c isk acz  j ten — 
pęk i na dwoje. /  ogrom nej ra n y  try sn ą ł 
na b iu "k o  s tru m ie ń  k rw i, b a rw ią c  rozlany  
a tram en t z k o lo ru  m artw ego , n ieorganicz
nego — na lu irw ą żyw ą i p raw dopoc  jb n ą !

Skończyłem  W iem , że n iem a człow ieka 
na ziem i, k tó ry b y  m i uw ierzy ł. S to ję  nu 
na ś ro d k u  te j sali i tw o rzę  rzeczy  d la  was 
n icz-ozum iałc  — tw orzę  h is lo rję  W IE L K IŁ J 
KRZYW DY, ale w y  je j nigdy nie pojm iecie, 
a pojąw szjy — sądzić nie będziecie.

O sądzim y ją  sam i.

| ograniczeń celnych, ludność utrzymuje żywiy choć 
utrudniony ruch handlowy, sprowadzając z pol
skiej strony produkty rolne, a  dając swoje wy
roby w zamian*' Dawniej zaś używano taniegc 
węgla górnośląskiego, sprowadzanego Wisłą, a 
obecnie przewóz kolejowy się nie opłaca, podob
nie jak i nawozów sztucznych itp., których prze
wóz obecnie więcej wynosi, niż ich wartość.

„SchwabKcher Merkirr" pisze z powodu rocz
nicy plebiscytu na Mazurach, że mazurska lud
ność „z tartką wyborczą w -ęku broniła swej 
Ziemi przed apetytami zaborczemi Polaków’. Dzień 
ten ma Niemcom i całemu światj  przypomnieć 
olbrzymią krzywdę, Wyrządzoną tej ziemi i ludno
ści, którą przeciw najeleimentarniejszym pojęciom 
o prawje i sprawiedliwości przydzielono bez ple
biscytu do Polski. Granicę tamtejszą pociągnięto 
tylko weaług życzeń Polski, tak, że mimo opo
wiedzenia się za Niemcami, oba brzegi Wisły- 
przydzielono do Polski. Skutkiem tego W isłą 
niegdyś droga komunikacyjna pierwszego rzędu, 
dziś zupełnie opustoszała".

Wilk ubrał się w ornat...
„II Popolo óTtaJia" podkreśla, że polityka 

Francji chciaiaoy unieruchomić wszystkie państwa 
bałkańskie, a specjalnie Bułgarję i skłonić je do 
przyjęcia bez protestu sytuacji wytworzonej wa
runkami pokojowemi. Podobne i^ocarno przybi
łoby gwoździe do Krzyża Bułgarji i Mactdonji. 
Upokorzone i umęczone narooy musiaryby uznać 
prawo pięści. Plan Locarna bałkańskiego tak poj
mowany byłby szalbierstwem i utopją .nieosiągalną. 
Trageoja macc.ioriskd ciągle jest żywotna. Jugo- 
sławja sama stworzyła taką sytuację. Orra stwa
rza trudności Albanji, podburzając do zamieszek 
granicznych. Ta właśnie wspólna polityka Fran
cji i Małej EntenWy pogarsza stosunki bułgarsko- 
macfdońskie Przeciw tej polityce, która chciałaby 
zdławić milczeniem wszystkie niedomagania, po
wstaje jasna polityka rewizjonistyczna Mussoli- 
ni‘ego.

Krylence grożą anonim am i.
„Komsomolskaja Prawda" ogłasza treść o- 

swiadc^enia prokuratora sowieckiego sądu naj
wyższego Krylenki na . zgromadzeniu członków 
sekcji inżynierów w Moskwie. Omawiając wyrok 
sądu najwyższego ZSRR., w procesie szachtyń- 
sKjm, Krylenko oświadczył, iż otrzymuje liczne 
listy anonimowe.1 Listy te zawierają groźby lub 
oświadczenia w rodzaju następujących: ,W imie
niu młodzieży inżynieryjnej skłaiamy holu pa- 
mjęci szachtińców i oświauczamy, iż będziemy 
kroczyli w ich ślady...", lub „Jestem starym inży
nierem, zajmuję wysokie stanowisko w przemyśle 
centralnego obwodu ZSRR., jak idjotycznie prze
zwaliście Rosję: komuniKuję wam, że sźkodzi- 
łem, szkodzę i bęuę szkodził..."

D a w n i  p r z y j a c ie le  m ię d z y  s o b ą .
„Słowo polskie" i „Gazeta warszawska" cfo 

niedawna bratnie organy boczą się na siebie od 
czasu, jak „Słowo" przeszło w  nowe ręce.

„Gazeta Waiszawska" jako prawowierna en- 
deczka w korespondencji ze Lwowa w następują- 
ny sposóD charanteryzuje pomysł odszczepieńczego 
„Słowa Polskiego" w  sprawie zmiany ustroju:

Jest we Lwowie organ ' nowosanacyjny 
„Słowo Polskie", który za rację swego istnie
nia uważa zniszczenie „demo-ljberalnego ustro 
ju“ i wprowadzenie w jego miejsce czegoś 
coby stało poza wszystkiem dotychczascwem 
w czasie i przest-zeni Miałoby to być zupeł
n e  novum. Coś — czego jeszcze nigdy nie 
było.

Dotychczas organ ten nigdy nie tmugł się 
zdobyć na bliższe sformułowanie i skonkre
tyzowanie nowych form ustrojowych, wykazu 
jąc zresztą pod względem niemocy ,'w! zaryso- 

. Iwanie togo czego się chce, organiczne po
dobieństwo do całości obozu sanacyjnego.
Po umówieniu tych pomysłów „Gazeta warsz" 

stwierdza że cały ton artykułu „Słowa polskie
go" i sposób dobjerania 'wyrazów świadczy o ja
kiejś gti^jokiej nienawiści do obozu narodowego.
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Rozbitkowie „Italii" w drodze do Włoch
KO PENHALiA, 30.' 7. (AW .). Po  2-dnia- 

w ei p o d ró ży  jjppraez Szw ecję 1 N orw eg ję  
plrzybjd w czo ra j )gen. 'Mobilej z 'tow arzyszam i 
do  K openhagi. M obile i tow arzysze  s p ra 
w ia ją  w rażenie ludzi c ie rp iący ch . W łosi u- 
d a li się na nocleg do  p ose ls tw a  w łoskiego a 
czesi do  czechosłow ack iego . D alsza podróż  
irozpo tzę ła  się w czo ra j w ieczorem . Gen. Mo
b ile  o św iadcz3Tl i dzienn ikarzom  duńsk im . 
„N ie jeslem  żadnym  w ięźniem , jak  tw ie rd zą  
n iek tó rzy . N iem a ani cienia p raw d y  w 
•straszliw ych oskarżen iach  rzu co n y ch  na 
m nie z c iem nych  ź ró d e ł p rzeciw w łosk ich . 
M yśl, że A m undsen in u sia ł um rzeć, chcąc

ZA K O PA N E. 30. 7. W dolin ie R ostoki 
od trzech  dni p łon ie  las. ^Akcja ratunkowa  
wydaje m aie reźultaty. Z achodzi koniecz
ność sp row adzen ia  o d d z ia łu  sa p e ró w  z 
K rak o w a. P o ż a r  zdążył już  s traw ić  rza d k ie  
okazy  lim b. W czoraj o godz. 12 spad ł w

W ARSZAW A, 30. 7. (Teł. wł.). W p o .S i  
ran o . nieliczni p rze c h o d n ie  byli św iadkam i 
k aw alersk ie j jazdy  sam o ch o d o w ej na ul. T o 
w a ro w e j, gdzie sam o ch ó d  jezdz ił po ce
g łach  i kam ien iach  o raz  m iędzy  śp iącym i 
tam  bezdom nym i. P o tem  sam o ch ó d  sk ie ro 
w ał sic na d l. C hłodną, gdzie p^zed ednym  
z dom ó w  .skręcił nagle w  p ra w o  u d e rz a ją c  
p rzo d em  w sto jące’ na chodn iku  s łu p  że
lazny d o  p rzew odn ików  tra m w a jo w y ch , bo 
k iem  zaś w s to jący  n ieopodal s lu p  la ta rn i 
e lek trycznej. U derzenie  by ło  ta k  silne, ze 
g ó rna  część1's łu p a  la ta rn i w yg ię ła  się. N a 
jęk i rannych  w ybiegi d o zo rca  don u Ignacy 
O lindęrek. któfrj u jrz a ł na c h o d n ik u  leżą
cego w kałuży k rw i jak iegoś m ężczyznę, 
p rzyfm ozbitym  zaś sam ochodzie  s ta ło  3-ch

Wielka defraudacja w magistra
cie m. warszawy.

BRAK 200.000 ZL. — DEFkAUDANTEM „ZAGINIO
NY" KIER. WYDZ. FIL ARS KI.

Jak donosiliśmy onegdaj tqer. wydz. pom. le
karskiej magistratu warszawskiego Filarski, znik) w  
tajemniczych okolicznościach Przypuszczano począt
kowo nieszczęśliwy jakiś wypadek, aliści tajemnicę 
(ego zaginięcia wyjaśniła obecnie rewizja ksiąg bu- 
chalteryjnych tegoż wydziału.

Według ostatnich informacji Filarski zdefraudowa! 
sumę 200 tys. zi.

Księna buchalteryjna t. z  w. „amerykanka" świe
ci pustemi kattami, od dnia 20-go września- zeszleoo  
loku nie prowadzono jej zupełnie.

Defraudant niepodzielnie, jak widać, rozporzą- 
czał wszelkimi wpływami.

Filarski postępował w  czasie swej nieuczciwej 
akcji b a itzo  ostrożnie. Nie pokazywał się w  pier
wszorzędnych lokalach ani też nie wydawał du
żych sum

Usunięto z magistratu urzędników Gródeckiego, 
Wierzbi.kjego i Kamienieckiego, najbliższych współ- 
piacownikcw biurowych zbiegłego defraudanta.

m nie ra tow ać , je s i  om al nie do  zn iesien ia  . 
Szczegółow ych w y jaśn ień  gen. N obile  nie 
chciał udzielić, o św iadczając , że jak o  w ło
sk iem u  o b co  owi nie w y p ad a  zdaw ać  s p ra 
w ozdań , nim  nie stanie p rzed  sądem  w ło 
skim .

B E R L IN , 30. 7. (AW). D ziś rano  o 
godz. 8‘45 p rzy b y ł pociąg  na dw orzoc w  
Szw erynie. na k tó ry m  z e b ra li się dz ienn ika
rze i w iele publiczności, O kna w łoskiego  wa 
gonu b y ły  zasłonięte. D w orzec b y ł strzeżony 
p rzez  silny oddzia ł p o licn . J u tro  p rze d p o 
łudn iem  sianie N obile  na ziem i w łoskiej a 
w ieczorem  p rzybędz ie  do  R zym u.

Z akopanem  w ielki deszcz, k tó ry  jednak  po 
ż a ru  nie zdołał ugasić. Pożar wzmaga się, 
p o su w ając  się w d o i ku Rostoce:, gdzie1 za 
częły  się już palić. smejreki. W edlu© in fo rm a- 
cyj k o m isa rza  M artynow skiego , uotylchezas 
spaiiio się hO jnory6w iasu.

okrw aw iom rah  mężczyzn. W kró tce  p rzy b y ło  
Pogotow ie R atunkow e, oraz po lic ja . L ek arz  
s tw ierdz ił, ze p asaże r E ugenjusz P ió rczyń - 
ski. kraw iec, z m arł m om entaln ie  na sku tek  
pękn ięc ia  czaszki. N astępn ie  opa trzono  
trzech  rannych  p asażerów . P o  o p a tru n k u  
p rzew ieziono  ich do  szp ita la  D zieciątka J e 
zus. L ek arz  s tw ierdził, żc w szyscy oni IĄ li 
b ijan i. S p raw ca  k a ta s tro fy , szofer. Jan  Bie- 
las W3’szedl bez szw anku. B ie lasa  po lic jan t 
p rze p ro w a d z ił do k o m isa rja lu , gdzie d łuż
szy czas spal z p o w odu  p ijań stw a . Z d a l
szego’ dochodzen ia  okazało  się, że był on 
noLowany za k iadzież . Z m a rły  trag iczną 
śm ie rc ią  P ió rczyńsk i, pozostaw ił 9-letniego 
synka, zupełnego siero tę .

Śmiały napad bandycki na sklep
BYTOM, 30. 7. (AiAń) Śmiałego naoadu ban

dyckiego ftokonano na sklep rzeźnicki Peikerta. 
Do sklepu zapełnionego kupującą publicznością 
wszeuł 19-letni Kurt Korsoba, przybyły z Ber
lina, wymierzył nagle h o l  w głowę Kasjerce, po- 
rzern porwał z otwartej kasy amerykańsk.ej zwój 
banknotów i rzucił się do ucieczki. Policj i prze
chodniom uaato się ubezwładnić bandytę.

—s:: — '

Zamach bombowy na pacląg.
PARYŻ. 30. Iipca. (Pat.) L‘ Matin donosi z Bu

enos Aires, że bandyci w przypuszczeniu iż w  jednym 
z pociągów pasażerskich‘znajduje się transport pie
niędzy, rzucili na ten pociąg1 bombę, której wybuch 
zniszczy! szereg wagonów, 5 osób zostało zabitych, 
wiele oanios!o ;rany.

STARCIE Z REWOLUCJONISTAMI W MEKSYKU.
PARYŻ. 30. Iipca. (Pat.) Chicago Tribune donosi 

z Meksyku, że kuto Rio Verde przyszło do starcia 
pomiędzy wojskami związkowymi i rewolucjonistami, 
przyczem zginęio 2 żołnierzy wojsk związkowych o- 
taz 19 powstańców.

Konferencja w sprawie podwyżki 
plac w górnictwie.

WARSZAWA, 30. 7. (Pat.) Dnia 30 bm. za
stępca ministra pracy i opieki społecznej dyr. Szu- 
bartowiez odbył konferencję z przedst. prze 
mysłu Zagłębia Dąorawskiego, Krasowskiego i G. 
Śląska w sprawje oodMąjżki zarobków w gór- 
nicLWje.

Lot oolski do Bagdadu
WARSZAWA, 30. 7. (Pat.) Polska Agencja 

Telegraf:czna upoważniona została do stwierdzenia 
że porucznicy lotnicy Kalina i Szałas, którzy wy
startowali dzis rano z Dęblina oabędą lot do Bag
dadu' i z powrotem .1

Aresztowanie szefa sowleck. agencji 
felegraflksznef.

SZTO K H O LM , 30. 7. (AW.). A reszto 
w ano tu  szefa sow ieckiego  b iu ra  te le g ra 
ficznego w Sztokholm ie d r a  G rigora  Ale
k sa n d ro w a  araz  1 z p raco w n ik ó w  sow iec
k ich  rosjan ina  K onstan tego  M tsieiewa. P o 
lic ja  szw edzka ośw iadcz37la, że dz ia ła lność  
M isielew a zw róc iła  uw agę w ładz śledez3rch 
i że kiv.równik sow ieckiej ajencji te leg ra 
ficzne i „ T a ss“ w  Sztokholm ie! b y ł  w  łącz 
ności z ty m  p racow nik iem . D zienniki sz tok 
ho lm skie, donoszą. że w ładze szw edzkie wy- 
kryłyi w ie lką  o rgan izację  kom unistyczną  w 
Szwecji.

URLOP MIN SKLADKOWSKIEGO.
WARSZAWA, 30. 7. (AW.) Jutro W Dofudme 

minister spray wewn. gen SkładkowsKi przeka
że w prezydjum Rady Ministrów obowiązki zastęp
cy prelmjera ministrowi Moraczewskiemu. Wieczo 
rem min. Sk.adkowski wyjeżdża do Paryża.

BZĄD —  A OPIEKA NAD DZIEĆMI
WARSZAWA. -30, lipce. W  miesiącu iipcu r. b. 

mhiistetstwo pracy i opieki spoleriarjej wyasygnowało 
na lopiekę mac dzjećr u i młodzieżą 726.000 zł., w  tem
180.000 z\ na kołonje letnie, a 355.000 zł. na opiekę 
nad dziećmi irepatriowanemi.

Oprócz tegc m  opiekę nad dorosłymi ministerstwo 
wyasygnowało w  Iipcu r- b 433.000 zł.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES ESPERANTY- 
STOW.

KRAKÓW. 30. Iipca. (A. W.) Na kongres esperau- 
rystów, jaKi ouoęazie s;ę w Antwe/pji w czasie od1 
1. do 11. sierpnia wyjeżdża z Kranowa szereg wy
bitnych esperantystów m. in. wyjeżdżają prof. Buj
wid, dr. Bla^sberg, dr. Dreher.

NOWA RELACJA TELEFONICZNA,
LWOW. 30 iipca. (Pat.) Dyrekcja Poczt i Tele- 

giafćw  we Lwowie oznajmia, iż z dniem 1. sierpn ia  
b. r. wprowadza się nową relację telefoniczną Na- 
owórna —  Wieaeń. Opłata za trzyminutuwą zwykłą 
lozmowę w tej relacji wynosi 5 fr. 50 pt. w złotych 
polskich, według każdoi azowego kursu.

KURS DI A PISARZY GMIN WIEJSKICH.
LWÓW. 30. Iipca. (Pat.) Kurs dla pisarzy gmin 

wiejskich otwiera Wydział Samorządowy we Lwowie 
(pi. Smolki 1. 3) w  dniu 6. września ib. r. Przyjęci 
mogą być kandydaci, z kończonym 18Jtym rokiem 
żypia i naimnjej 4-tą klasą szkoły powszechnej. Po- 
oania o przyjęcie mają Dyć wnoszone na ręce wła
ściwego Wydziału powiatowego najpóźniej do 14. sier
pnia r. b. Bliższych jnformacji udziela każdy W y
dział powiatowy w Małopolsce.

— —
KI ĘSKA POŻARÓW NA UKRAINIE SOW-

MOSKWA, 30. 7. (AW.) „Prawda” poaaje, żc 
na Ukrainie sowieckiej szerzy się klęska pożarów 
W  okręgu Dniepropietrowskim zanotowano w cią
gu miesiąca 370 wypadków pożaru. Władze so
wieckie wyznaczyły premje za wyk.-ycie podpa 
laczy.
1 : i i *

Pożar lasów tatrzańskich wzmaga się.

Straszna katastrofa lotnicza.
2 lotników  zabitych.

W ARSZAW A. 30. 7. (AW.). ,.A .B .C “ d o 
nosi z K alisza : T eren  m a ją tk u  Z b iersk  po 
w ia tu  K aliskiego, by ł w idow nią k rw aw ej 
k a ta s lro fy  lotniczej. O godz. 6-tcj w ieczorem  
w y ląd o w ała  e sk a d ra  lotnicza, sk łada  jąca się 
z 37 sam olo tów . P o aczas  lądow an ia  jeden z 
a p a ra tó w  ,,P o tez“ XVA N r. 24080‘‘ rozbb  
się  o ziem ię. P ilo t — dow ódca  e sk a d ry  kpt.

Jez ie rczak  i o b se rw a to r  k a p ra l  Schneider 
ponieśli śm ierć. S am olo t uległ zniszczeniu. 
Z ab itych  przew ieziono  do  a m b u la to rju m  
K asy  c h o w y h  w K aliszu. M iejsce k a ta s tro 
fy. zabezpieczono p ”zez policję. P rz y b y ły  tu  
w czo ra j w ładze  w ojskow e, k tó re  w szczęły 
dochodzen ia  w  sp ra w ie  p rzyczyń  katastrofy ',

Krwawa Katastrofa saoiochodnwa
1 zab ity  i 3  rannych.
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Akcja za podwyżką płac pracowników państw.
WARSZAWA, 30. 7. (AW.) W prezydjum 

Zawodowego Związku Urzędników państwowych 
toczą się obecnie narady wl sprawie prowadzenia 
dalszej akcji o podwyżkę płac pracowhików pań
stwowych. Związek wystąpić ima przez swoich

przedstawicieli za poparciem klubów sejmowych 
z własnym projektem uwgulowania płac urzęd
niczych. Równocześnie Związek ma przedstawić 
Sejmowi własny projekt uzyskania źródeł po >at- 
kowych dia pokrycia tych wydatków.

Tysiąc górników zginęło w ciągu 6 miesięcy!
r „Robotnik Polski" (Detroit) donosi:

Na straszne stosunki, panujące W kopam i ach 
njeunijnyćh Iud  uruchomionych przy pom ocy ła -  
m jstrejków, otw iera nam oczy statystyka opubliko
wana św ie żo  przez biuro federalne „United1 Sta
tes Bureau of M ines", z  której się  dowiadujem y  
z e  zgrozą, iż  w  ciągu p ierw szych  pięciu m iesięcy  
roku b ieżącego w  najrozm aitszych wypadkach zg i
nęło w tych kopalniach około 10UO robotników !

Eksperci kopalniani stwierdzają, że olbrzymią w ięk- 
szość tych ofiar powoduje brak doświadczenia fa
chowego ze strony robotników, zajętych obecnie 
Wi kopalniach, a resztę zbrodnicze niedbalstwo o ży 
cie ludzkie ze strony myślących jedynie o zysku 
magnatów kopalnianych, którzy zaniednują zapro
wadzenie w kopalniach najelementarniejszych środ 
ków i urządzeń ochronnych.

Czy Muszew został rzeczywiście rozstrzelany?
Jak donieśliśmy, pismo rosyjskie „Sociali- 

sticzeskiej Wiestnik" podało z Moskwy wiadomość 
o rozstrzelaniu przez G. P. U. prowokatora bol
szewickiego lalkuszewTa.

Pismo to poaato jednak wiadomość tę z za
strzeżeniem, że pogłoska o tem rozstrzelaniu mo
że być rozsiewana przez GPU. dla ułatwienia 
Jaikuszewowi nowej prowokacji.

Pozatem „Sccjahsticzeskii Wiesinia" podaje o 
„działa'ności“ Jakaszewa następujące szczegóły: 

Aleksander Jakuszew, znany również pod 
przybranym nazwiskiem Fiodórowa, jako inżynier 
zajmował przed rewolucją wysokie stanowisko w 
ministerstwie Komunikacji w Piotrogradzie. Po ~e- 
wolucji pozostał na służbie sowieckiej, usiłując 
jednocześnie brać udział w ruchu przeciwbolsze- 
wjekim. W  1921 roku w lęce GPU. wpadł pewien 
list, z którego bolszewicy dowiedzieli się o sto
sunkach JakuszewS z emigracją rosyską. Janusze-

wa aresztowano i poddano torturom fizycznym
i moialnym, wskutek których został prowokato
rem. Wraz z pewnym byłym generałem armji car 
skiej utworzył Jaiauszew „Trust", 1 rzekomą mo- 
narehistyczną tajną organizację, która, działając 
według wskazówek GPU., zaołała w ciągu sze
regu lat paraliżować przociwsowiecką akcję emi
gracji monarchistycznej wewnątrz Rosji. Prócz tego 
Jakuszew zdołał oszukać wywiany szeregu tanstw 
europejskich, nawiązując z niemi stosunek i pod' 
suwając im  wiadomości sfabrykowane w GPU. 
Ofjaią prowokacji lakuszewa padli: zamordowa
ny przez bolszewików oficer angielski Rejlly, Dyry 
poseł estoński w Moskwie Birk, znany działacz 
monarchistyczny Szulgin i inni

Zdemaskowanie Jakuszew a i jego „Trustu" 
nastąpiło na wiosnę 1927 roku, dzięki rewela
cjom innego proWoaatora sowieckiego Operouta, 
który, zbiegł z Moskwy do Finlandji.

Amnestjonowan? nałogowi przestępcy 
popełniają nowe przestępstwa.

W  sądzie okr. karnym w Krakowie wykoń
czone już zw'alnianie więźniów na mocy amnestji. 
Wypuszczono ogółem przeszło 400 przestępców 
i przestęjrczyii. Z samych więzień św. Michała
wypuszczono 144 więźniów, z teyo około 40
kobiet. Resztę przypada na Wiśnicz, Cieszyn i 
Wjęzienie dla kobiet w Poznańskiem, gazie wysy
cani są tak zwani wyrokowi z sądu okr. karnego 
w Krakowie dla odsiadywania kary.

Minął dopjeio tydzień, a już

do rtdęzień św. Michała w  Krakowie dosta
wiono czterdziestu arnnestjonowanych,

którzy popełnili po wyjściu z więzienia nowe pize- 
stępstwa.

Rzezimieszki przyłapywani są we wszystkich 
prawje wypadkach w miejscach klimatycznych i 
zdrojowych, jak w Zakopanem, Rabce, Krynicy 
itd., gdzie udali się po wypuszczeniu ich na wol
ność, by... w dalszym dągu uprawiać swój fach 
złodziejski. Przyłapani na gorącym uczynku od
stawieni zosiaii do więzień krakowskich.

Jeden z złoazieji w trzy godziny po wyjściu 
z więzienia zginął wi czasie walki z „przyjacie
lem" na Czarnej Wsi, uyodzony nożem w serce.

Z cnwjlą wypuszczenia amnestjonowanych stan 
wjęźniów u św. Michata liczył 355 osób. obecnie 
już przekracza 500. Oprócz normalnego przybytku 
jest przybytek olbrzymi amnestjonowanych.

Wizyta włamywaczy w gmachu sądu.
LUBLIN, 30. 7. (AW). Pomjędzy go i-ziną 2 

a 4 nad ranem nieznani złoczyńcy włam ali się do 
gmachu sądu okręgowego w Kjelcach i w  dziale 
hipotecznym tego sądu porozrzucali n dpi ery oraz 
akta. Następnie złoczyńcy wdarli się oo kanee- 
larji rejenta Skalskiego, gd zie  powyrywali w ierz

chy od stolików a następnie porozrzucali znajdu
jące się w mch akta poczerni rozpruli kasę ognio
trwałą i zabiali całą zawartość gotówki t. j.
3.000 zł., óraz cały szereg papierów wartościo- 
wycn.

Pożar pensjonatu w Jaremczu.
STANISŁAWÓW, 30. 7. (AW). Wczoraj, o 

gouzinie 9-tej wieczorem w Jarernczu spłonął do
szczętnie pensjonat „Hanus" znajdujący się obok 
dworca. Podczas pożaru powstała panika, z tego 
powodu, że obok tego pensjonatu znajdbwały się 
SKłaay nafty i benzyny. Na szuzęśce pożar zlo
kalizowano około północy. Pensjonat „Hanus" nie 
był jeszcze zamieszkany, gdyż budowa jego zo

stała dopiero ukończona. WT pensjonacie tym znaj
dowała sie też sala teatralna, w  której miał się 
właśnie odbyć występ tancerki Gremo. Pensjonat 
spłonął doszczętnie wraz ze znajdującym się w 
parterze sklepem i składem kilimóv yliniańskich. 
Oprócz właściciela pensjonatu i dzierżawcy sali 
teatralnej nikt nie poniósł straty. Podczas akcji 
ratowniczej nikt nie ooznał szwanku.

WtM po uroczystościach.
D rożyzna. - Socja liści p rzygotow ują  

s ię  do  w alki z  rząd em .
uroczystość: Schubertowskie skończyły się, 

spjewacy zagraniczni opuścili Wiedeń Fala en
tuzjazmu „anschlussowego" opada, a jedyną tro
ską Wjedeńczyków jpst obecnie problem drożyzny, 
która na skutek przejściowej inwazji marki nie
mieckiej wzrosła do nieznanych w historji W ie
dnia rozmiarów Na ulicy, w  tramwajach, w ka
wiarniach i warsztatach pracy, o niczem innem 
sję nie mówi, jak

1 ' o katastrofalne) klęsce drożyzny,
ktor3, jak sądzą jedni, jest jedynie zjawiskiem 
przejściowem, zdaniem drugich zaś —- zjawiskiem 
trwałem.

Pisma O Dliczają obecnie zyski materjalne Wie
dnia, stwierdzając przytem z rozczarowaniem, że 
bracia z Rzeszy Wjydali podczas uroczystości szu- 
bertowskich daleko mniej, niż ogólnie przypusz
czano. Okazuje się mianowicie, że praktyczni 
Niemcy potrafili się w ten sposób urządzić, że 
ich ogólne wydatki wyniosły zaledwie 20.000.000 
szylingów, a nie 80.000.000, jak to przed uroczy
stościami z niezwykłą dokładnością obliczyła wie
deńska prasa nacjonalistyczna.

Nje bacząc na uroczystości śp iew  acKie, o p o 
zycja nje przestała ani na chw ilę przygotow yw ać  
się do nowej ofenzyW y przeciwko koalicji rządo
w ej i W łaśnie w  dniach najw iększego entuzjazmu  
an szlu ssow egc proklam ow ała

zaostrzenie walki parlamer taraej z rząaem.
Z opublikowanej W tych dniach od ezw y partji 
socjalno-dem okratycznej w ynika, że opozycja pod 
żadnym  warunkiem nie dopuść, do uchwalenia  
ustaw y o p od w yższen iu  kom ornego w  starych d o- 
macn i g o tow a  jest drogą stosow ania  jaknajbez- 
w żględniej ;zej oostrukcji doprow adzić do rozw ią
zania parlamentu. R ów nocześnie Drezyojum partji 
zap ow ied zia ło , że  zjazd tegoroczny stronnictwa  
socjaino-dem okratycznego , odbędzie się już w e  
wrześniu, 'Ceps).

C ierp iący  NA ARTRETYZM  
KATARY ŻOŁADKA i KISZEK 
Z aburzen ia  czynności w ątroby
niech nie omieszka skorzystać z akty u* ow a nych

T A B L E T E K  KARLSBADZKICH
MAGISTRA K LA W E

Przez aktywowanie TABLETKI zostały w działaniu swem
możhwip zbliżone do świeżej n turalnej wody.
Otrzymać można w każdej Aptece i Droger"

Miłe informacje o Polsce.
K s ią ż e  R a d z iw i ł ł  b ę d z ie  k r ó le m  

p o ls k im .
W  Wjedmu ukazuje się wydawnictwo „Mię

dzynarodowe Archiwum Biograficzne", zawierają
ce dane biograficzne znanych polityków, działaczy 
społecznych, publicystów różnych krajów.

Pod datą 15 Hpca rb. znajduje się biografa 
ks. Janusza Radziwiłła, która brzmi:

„Od jesieni 1926 r. występuje ks. Janusz... 
jako przywódca nowego stronnictwa konserwa
tywnego w Polsce, „Prawicy Narodowej". 26-go 
oaźdzjernika 1926 r. odbyła się na dawnym zamku 
królewskim w Warszawie konferencja tego stron
nictwa, w której wziął też udział marszałek Pił
sudski. Przytem na wniusek Piłsudskiego miała za
paść uchwała, że należy dążyć do ustroju monar- 
chistycznego. a koronę zaofiarować ks. Januszowi".

Możnafoy się z teyo śmiać, gdyby nie to, że 
wyda/wnictwo powyższe rozchodzi się po redak 
cjach różnych krajów i służy jako jedyne nieraz 
źródło informacyjne o Polsce. ■ h

T ow arzyszy i Przyjaciół 
pisma naszego 

zapraszamy do przedpłaty!
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Sensacyjne pefpW e o sjibsydjach boiszewicM
dla komunistów tzesHch,

Obecnie niniejsze subsydja i niniejsze św iadczenia!
Socjal-demokratyczny „Głas Lidu" wychodzą

cy !w Pradze publikuje szereg rewelacyjnych danych 
ro du rozmiarów subsydjów finansowych Komin- 
ternu dla czeskie] ekspozytury komunizmu.

Regularne s^bsydjowanie koimunistow1 czes
kich datuje się c.1 lipca 1920 roku gdy w związku 
ze spodziewanym przez Sowiety zaiędem Warsza 
Wy Sowietu pragnęły wzmocnić swoją propagan
dę korowaną przeciw Polsce w kraj: ch środkowej 
Eu.opy. Nadesłano wówczas z Moskwy skonfisko 
*ane orylanty na sumę przeszło 1.670.000 koron 

czeskTch. Drugie Większe subsydjum otrzymała cze
ska' partja komunistyczna za paśńedtiicł wte jji Ben 
Kuhna w 1921 roku w sumie 1.500.000 koron czes 
kich. 0'Koło półtora mujona koron czeskich otrzy
mywali następnie komuniści rocznie za pośred
nictwem przedstawiciela handlowego Mostousen- 
ko Obeęny przedstawiciel handlowy Aruonow-Ow-

siejenko od roku 1925 dostarczy’ komunistom czes
kim 3 miljonow koron.

Niezależnie od tego, wpiropt z (Komintermu z po 
lecenia Zinowjewa, szło subsydjum miesięczne w 
wysokości 750.000 koron czeskich. Dopiero po 
ustąpieniu Zinowjewa, Politbiuro wpłynęło na Kom 
intern w* kierunku obniżenia suDsydjum do 150.000 
koron mjesięcznie. Wraz z realizacją tej decyzji 
zmniejszyła się również aktywność komunistów 
czeskich, „Głas Lidu". dodaje iż Politbimo czes
kiej partji komunistycznej i jego poszczególni dzia
łacze otrzymywali z Moskwy sumy, które nigdzie 
nje zostały zarejestrowane Ogółem jak oblicza 
pismo całkowita suma, w  któiej wyiaziło się po- 
parcje finansowe Moskwy dla czesko-słowackiej 
sektji III Międzynarodówki 'w, latach 1920 — 1928 
wynosi olbtzymią sumę 120 mnjonów Koron czes 
kjch. i

Jakie mają być zasiłki dla pracowników 
umysłowych bez pracy.

W  bieżącym miesiącu weszły w życie pierw
sze św;adczenia Zakładu Ubezpieczenia Pracow
ników umysłowych, mianowicie zasiłki na wy
padł k braku prauj. Wszyscy pracownicy umy
słowi, którzy byli ubezpieczeni od1 wprowadzenia 
wi życje tego uDezpieczena, czyń od 1 -.tycznia 
mr i gtracili nracę po 1 lipca br. mają już prawo 
do zasiłków1 z tegu ubezpieczania.

Normy tych zasiłków! są następujące:
30 oroc płacy „wymiarowej" dla samotnych

i 40 proc. dia rodzinnych z dodatkiem po 4 proc
dla każdego członka rodziny na utrzymaniu ubez
pieczonego. Tą ..wymiarowa" płacą jest to normo
od której ubezpieczony płacił składki. j

Zasiłki takie można pobierać zasadniczo pi2&
6 miesięcy, a 'wyjątkowo, o jle pizewiduje to sta
tut danego zakładu, przez 9 miesięcy

Prócz tego bezrobotny pracownik umysłowy 
ma prawo do wszystkich świadczeń Kasy Cho
rych, gdyż Zakład Ubezpieczeń opłaca za niego

składKę. Pczatem bezrubotm pracownicy umysłowi, 
którzy nabyli prawa do zasiłków z tego ubez- 
PipozeniąL mają rówińeż prawo do zasiłku na 
kos z ty podróży do nowego miejsca pracy, w wy
sokości rzeczywistych kosztów przejazdu.

Można być pozbawionym prawa do zasiłku 
z powodów następujących:

1) jeśli ubezpieczony porzucił pracę dla „go
spodarczego usamodzielnienia się" (naprz. z no
ży* handel, lub zajął się innym procederem);

2) jeśli porzucił pracę „bez uzasadnionej przy- 
czyuy", odmawia „pizyjęda odpowiedniego zaję
cia" lub „udzielił nieprawdziwych wyjaśnień".

3) kobjety jeśli porzuciły p racę z prtwodu za- 
mążpójśda.

Pozat&m wstizymuje się wypłata zapomóg na 
czas strejku, Korzystania z zasiłków W Kasie Cno- 
cych, czasowego zajęcia, albo gdy przy utrade 
posady ubezpieczony otrzymał onprawę w wyso
kości nietnaiejszej od' 3 miesięcznego uposażenie

„ D w u t y g o d m ó w k a  s p o łe c z n a ”  w  P a r y ż u .
S p r a * a  m ie s z k a ń  i  o p ie k i  t .a d  d z ie c k ie m .

W Panjżu odbyły się ooraay „uwutygod- 
niówki społecznej", złozonei z oarębnych 4-ech 
kongresowi między narouo w ego Kongresu w spra
wach mjeszkań i urządzeń miast, międzynarodo
wego kongresu opieki nad aziecKiem, międzyna
rodowego kongresu publicznych i prywatnych in- 
stytucyj opiekj i międzynarodowej konferencji służ
by społecznej. Celem kongresów i konfeiencyj 
służby społecznej nie było powzięci? jakichkol
wiek rezolycyj, lecz jeayme wymiana myśli,* u- 
łatwianie wzajemnego porozumiewania sie dzia- 
łaczów społecznych, oraz zaznajomienie się z me
todami i onganjzacją służby Społecznej w poszcze
gólnych krajach.

Konferencje te zgromadziły przedstawicieli 52 
narodów i 1 ■ ! ! j

Udział Polski był b. liczny. Pizy było dó Pa
ryża około 100 osób, delegowanych przez rząd1, 
przez instytucje społeczne i samorządy miejskie, 
wreszcje takich osób, które z wiasnej inicjatywy 
przyjechały dó Paryża.

Międzynarodowy kongres
' w  sprawach mieszkań i urządzeń miast

odbył sie przy licznym udziale przedstawicieli Pol
ski, przeważnie delegatów1 sainorządówych bezpo
średnio tą sprawą zainteresowanych, ponieważ kon 
gres miał za zadanie wytknięcie dalszych linij roz
wojowych. w Dudcwnictwie mieszkań j pierwszej 
potrzeby.

Tu musimy zaznaczyć, że różnimy się na na
szą njekorzyść w samem pojęciu mieszkania pierw

szej potrzeby od innycn krajów' zachodnio-euro
pejskich; rożmca ta jest powodowana niską stopą 
życiową i niskim poziomem zarobków robotniczych 
w: Polsce; podczas gdy u nas mieszkanie pierw- 
szej potrzeby jest to mieszkanie jednoizbowe, we 
Francji składa się ono z trzech no czterech pokoi, 
w1 Niemczech normalnie z trzech itó.

Zwiedzanie rozmaitych budowl; we Francji wy- 
wykazało odimienne, niż u nas. traktowanie bu
downictwa- buaynki mieszkań francuskich są bu
dowane przeważnie w obliczeniu na krótkotrwałą, 
bo 2CUetuią egzystencję, to też pod względem 
solidność budowy wytrzymujemy tu najzupełniej 
porównanie, a nawet wypadnie ono na korzyść 
naszego budownictwa.

Na kongresie
opięta nad dzieckiem,

który trwał od 8 do 13 lipca, przewodniczącym 
polskiej delegacji tryl prof. Groer ze Lwowa. — 
Opinja obrad wyraziła zasadniczą linję wytyczną 
opieki społecznej nad dzieckiem, stwierdzając, że 
dziecko musi mieć należytą kompletną opiekę spo- 
łeczno-higjeniczną, że opieka ta powinna być re
alizowana nie w  zakładach, a przedewszy itkiem w 
rodzinie, tam zaś, gdzie istnieje niemożność wy
chowywania dziecka w roazinie (gruźlica rodzi
ców ■ zaniedbanie moralne itp.), należy dążyć do 
umieszczeniu azJecka również w środuwiskach ro
dzinnych.

W  obrad uch, dotyczących publicznych i pry
watnych instytucji opieki i służby społecznej wy

datny rów nież udział w zięli delegaci polscy.
Ud 17 czerw ca do 15 linca otw arta była w  

Raryżu w  parku w ystaw ow ym  - m iędzynarodów a  
w ystaw a m ieszkań i postępu sp ołecznego, ilu
strująca dorobek społeczny poszczególnych  państw . 
D ział polsri na w y sta w ie  przedstaw iał się p ow az-  
nje pod w zględem  w yk resów , fotografji, tablic 
statystycznych, m odeli zak ład ów  opiekuńczych dia 
dzieci, d om ów  ronotniczych, bibijotek, klubów dla  
kobiet pracujących, d om ów  luaow ych

Do walkr % gruźlicą.
e zygorew am a. c o  zbiórki gru d n iow ej.

Gruźlica należy do największych klęsk społecz
nych, wobec Której inne choroby zalkaźne wszystkie ra
zem wzięte ustąpić muszą, ,

W samej Polsce umiera rocznie około 70,000 ludzi, 
a chorych niezdolnych do pracy jest okoio 700.000. W  
samym Lwowie śmiertelność z gruźlicy wynosi około 
560 łudzi, a ilość chorych dochodzić musi do 6.000.

W ooec ogromu tej’ klęski wszelkie dotychczaso
w e  wysiłki potrafią (jedynie w  drobnej części zanebidgać 
złu. 5 ' 1 -

Społeczeństwo lwowskie, pierwsze w  Polsce w  
zrozumieniu tej ooniosłej akcji spotecznej stworzyło 
pi zed 25 prawie laty pierwsze w  Polsce Towarzystwo 
Przeeiwgruźliczk; 20 lat temu piet wszą w  Polsoe po- 
ra. nię przeciwgruźliczą, pierwszą tuaową lecznicę w: 
Hołoskn, tu rówmeż powstała I-sza wystawa przeciw
gruźlicza, zmieniona następnie w  pierwszą Ruchomą 
W ystawę Przeciwgruźliczą,

W poradhi T-wa przeszło 3.500 chorych na gruź
licę pozostaje wraz z rodzinami w  stałej u/ńece le
karskie! i po.aaniarskiej, porad zaś udzielono ponad 
12.000. Lecznic a w Hołosku leczy stale 90 chorych 
Wydawnictwa bibljoteki rozchodzą się dziesiątkami ty
sięcy ezgemplarzy. Setki ludzi słucha stałych wykła
dów niedzielnych iw kinoteatrze „Marysieńka'. Oto 
krótki rys działalności T-wa Walki z Gruźlicą we 
1 -yowie. i

Na terenie Lwowa, oprócz wymienionego low a-  
i zystwa, działa również owe cnie druga poradnia i 
przychodnie przeciwgruźlicza, prowadzona przez ży
dowskie T. O. Z, , któie działalnością swoją przeciw
gruźliczą obejmuje II i III dzielnicę Lwowa, prze
ważnie zamieszkałą przez ubogą ludność żydowską.

W  roku 1927 udzielono 3.795 chotym porady i 
pomocy .ekarskjej, wysłano 302 dzieci zagrożonych 
gruźlicą na kolonje wakacyjne a 280 dzieci na pół- 
kolonje. | \

Na prowadzenie całej te] ^racy ootrzeLne są 
mlljonowe fundusze, których nie może dzisiaj udzielić 
Rząd.

Dotychczasowy sposób zbierania funduszów za 
pomocą żebranin ulicznych mniej iud więcej udanych 
imprez zabawowych, zostanie w  zui>ełności zaniechany.

Stosu a nie do rozpoiządzenia Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, na Wniosek Polskiego Związku Prze- 
ciwgiuźliczego pozostającego pod protektoratem Pre
zydenta Rzeczypospolitej, miesiąc grudzień każdego ro
ku wyznaczony został na zbiorowy wysiłek tak instytu- 
cyj rządowych jak samorządowych i społecznych, ce
lem uzyskania potrzebnych funduszów na walkę z w*o- 
giem luczkoaci, jakim jest 'gruźlica W miesiącu tym, 
opiócz propagandy uświadamiającej odbędzie się na 
Wzói społeczeństw zachodnich s/rrzedaż znaczka prze
ciwgruźliczego

. Tylko zbiorowym 'wysiłkiem, jak poucza przykład 
Francji, zbierającej w  ten sposób 20 miljonów franków 
tocznie, będziemy mógli skutecznie walczuic z  gruźlicą 

Celem organizowania Oficjalnej Grudniowej Zbiór
ki (niżej podpisane towarzystwa proszą fchętnypn o przy
stąpienie do piracy przez zgłoszenie sw ego akcesu na 
członka Komitetu Zbiórki
Za Tymczasowy Komitet Propagandy Przeciwgruźliczej 

(Grudzień 1928/29. ~
Za Towarzystwo Walki z Gruźlicą we Lwowie:

Dr Lesław Węgrzynowski, lekarz nacz.; Dr. Stanisław  
Zabłocki, prezes: Emil Zopoth, sekretarz wykonawczy.

Za Zarząd Towarzystwa T. O. Z. oddz, we Lwowie:
Dr. M. E. Bikeles. Dr. Marcin Selcer.

2 MILJ0NV AUTOMOBILÓW W ANGLJI-
LONDYN. 30. lince (A. W. )  Według ostatnicn na- 

nych statystycznych, liczba automobilów i motocykiów 
w  Anglji wzrosła w ciągu ostatniego roku o 153 tys 
i w chwili dbeohaj osiagnęia 1,909.000 t. zn. nie
mal dwa mjljony.
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Odebranie Teatru Nowości pp. Barwińsfremu i Zarembie.
K om isja , w ydelegow ana przez S laro - 

stw o  grodzkie, d la O badania b u d ypku  T eatru ' 
N ow ości w ypow iedziała  się  w czo ra j 

przeciw dopuszczalności jakichko .w iek  
w  hftn budynku przedstawień, 

orzeczenie sw oje m o h w u ja c  w zględna na 
n iebezp ieczeństw o publiczne. Podniesiono  
m. in., że d o  T e a tru  N ow ości p ro w ad z i tylko  
jedno  w ązk ie  p rze jśc ie  o raz  że w  niew ielkiej 
odległości zna jdu je  się gazow nia, co  w  r a 
zie p o ż a ru  groźne m og łoby  za sobą  p o 
c iągnąć następstw a.

J a k  w iadom o. T e a tr  N ow ości zo s ta ł p rzez 
R adę p rzyboczną  w raz  z T e a trem  W ielkim  
w ydzierżaw iony  pp. B arw ińskiem iu i Z a rem 
bie. D ecyzja  Sta *ostwa w płynąć  m usi nie
w ątp liw ie  na zm ianę teno"u k o n tra k tu  d z ie r
żaw nego, gdyż p-udno w ym agać, aby  d z ie r

żaw cy p rzy  zm ienionych na sw ą w ie lką  n ie 
k o rzyść  w aru n k ach  godzili się na zo bow ią
zania. k tó re  jączyli z  objęciem w dzierża
wę obu teatrów. N-ie trzeb a  dodaw ać, że 
odebran ie  im w tak  spóźnionym  czasie (ko
niec !ip '-a) T e a tru  N o w ości u tru d n ia  nie
słychan ie  ich  Ł sy tu ac ję  jak o  d y rek to ró w  
te a tru  tak  co  do p ro g ra m u  p ra c y  jak  i co 
do  angażow ania sił ak to rsk ich .

P rzez  szereg la t  w  T e a trz e  N ow ości od
byw ały  się p rzedstaw ien ia , a nikt nigdy nie 
p ro te s to w a ł p rzec iw  tem u „w  im ię bezp ie
czeństw a pub licznego1'. Czyż g w aran c ja  bez
p ieczeństw a istn iała  poprzedn io  ty lko  d la 
tego. że budynek  t;n  d z ie rżaw iła  R ad a  m ie j
sk a  a oslain io  z g ry w a j się w  nim p. 
T rz c iń sk i 7

D o sp ra w y  tej p o w ró c im y  jeszcze.

Wykrycie i aresztowanie mordercy
z przed pięciu laty.

W  Wasilkowcach, pow. husiatyńskjego, przea 
pjęeu laty w pobliżu domu niejakiej Husarczykowej 
został w skrytobójczy sposób zamc-dowany wę
drowny handlarz, Anie LieLling. Policia nie zdo
łała wykryć sprawcę zbrodni, pomimo, iż morder
stwo zostało aokonane w celach rabunkowych.

Od paru lat m jesz Kał wraz z HusarrzykoWą 
■55-letni kochanek jej, Mikołaj Komachowśki. Hu- 
sźnrzykowa pomimo iż liczy 60 łat nie była z ko

chanka zadowolona i często wypędzała go z do
mu, krzycząc głośno, że z moidercą nie chce 
spólnje mieszkać. Sąsiedzi, usłyszawszy te słowa, 
Oucgdaj powiadomili u tern policji. W  czasie Wzno
wionego śledztwa Komachowśki został aresztowa
ny i przytznał Się, iż zamordował L,eblinga w ce
lach rabunkowych Zbrodniarza odstawiono do są 
du 'w' Husiatynie.

Zamordowana w bestialski sposób przez bratanka.
U dusił stryjenkę a trupa rzucił do stawu.

W  BrusoWie Starym pow. lubaczowskiego, 
przed trzema dniami znaleziono w stawie trupa ram 
tejszej gospodyni 42 letniej Maru Chmiel. Na szyji 
denatk. znaleziono ślady palców* i śińce Nasunęło 
to policji podejrzenie, że zbrodniarz Wpierw zadusił 
swą ofiarę, trupa zaś rzucił do woay celem za
tarcia śladów swej zbrodni.

W  cz^j^  dochodzeń ustalono że zbrodni doko 
t.ał 23-letni brataniec denatki, Safat Chmiel, który 
o godzinie 11 w1 nocy (udusił śpiącą stryjenkę, zwło
ki zaś zaniósł do odległego o 2 kilometry stawią 
gdzje rzucjł dó wody. Powodem zbrodni były 
niesnaski rodzinne.

Mordercę odstawiono do sądu.

Bandyta ukrywał sin w przebraniu żyda-chałaciarza.
LODŻ. W  ostatnich czasach mieszkańcy wsi po-, 

łożonych na terenie gmin Cnaojeliiae, Kluki /  Rzęsin, 
terroryzowani byli przez dwóch bandytów Antoniego 
Włodarczyka i Zygmunta Wasilewskiego, którzy ao- 
bhodzili do tego, że napadów na zagrody włościańskie 
ookonywali nawet w biały dzień, poczem zniikali bez 
śiaan

W  dniu onegdajszym komenda policji w Piotr
kowie powiaaomiona zostara, że bandyta Wasilewski 
ukrywa się w pewnej wsi powiatu piotrowskiepo u 
niejakiego Jana Pietrzyka gospodarza tejże wsi.

Policja poinformowana zostara rówiąeż, że W a
silewski zamieszkuje tam

pc: pizybranem nazwiskiem Jankli (irosmaana 
rzekomo pachciarza.

W nocy silny oduzial policji otoczył dom Pie
trzyka. Polecono sołtysowi wsi skłonić Pietrzyka do 
otwarcia 'drzwi.

Sortys użył następującego rortelu: Zapukai jako 
osoba urzędowa ao drzwi Pietrzyka i polecił mu 
uaać się na dziedziniec, w celu otworzenia stodoły 
ola udzielenia noclegu podróżnemu.

Nie przeczuwając podstępu, Pietrzyk dizwi o- 
rworzył. Wówiczajs z bronią gotową do strzału wtar
gnęli do mieszkać ;a policjanci i Oświetliwszy ciemnną 
izbę latarkami, ujrzelj i

śpiącego na podłodze żyda w  długim chałacie. 
Zbudzony na widok policji zachował się spokojnie. 
Zapytany przez kom,sarza kim jest, oświadczył że 
nazywa się jankiel Grosman i przyjechał z Dłutuwa. 
Nie mając już żadnych wątpliwości, że ma przed 
sobą groźnego bandytę Wasilewskiego, komisarz po
licji polecił rzekomemu Grosmanowi Dokazać dowód 
osobisty

W  chwili, gay trzymaiąc dokumenty wyciągnął 
lece ku komisarzowi, błyskawicznie nałożono mu kaj
danki autom atyczne. Po odięciu sztucznej bradlyi i pej

sów  stwierdzono, iż powjerzenowność rzekomego żyda 
zgadza się z rysopisem banuyry Wasilewskiego.

Poa silną eskortą odstawiono bandytę na poste
runek policji i osadzono w odosobnionej celi. Groź
ny Dandyta jednakże nie zaniechał myśli wydostania 
się z  opresji.

Ponieważ zdjęto mu kajdanki, przystąpił 
ao drążenia aziury w  suficie.

Dtzez dziurę tę wyciostal się na strych, przez dymnik 
na dach i zeskoczy! na ziemię. Ucieczkę bandyty 
w porę jednak dostrzegł stojący na warcie posterun
kowy. Dat w ślaa za uciekającym bandytą szereg! 
strzałów rewolwerowych, jednakże wskutek panują
cej ciemności chybił. Bandyta co sit popędzi! szosą  
w  kierunku lasu.

Natychmiast zorganizowano pościg, w  którego 
wyniku Wasilewski

raniony został kulą karabinową 
w lewe ptuico, nad sercem. Dogorywającego ułożo
no na wozie i pi ze Wieziono do szpitala w Piotr
kowie, gazie walczy ze śmiercią.

TRAGICZNA KATASTROFA BUDOWLANA.
PARYŻ, 30. 7. (AW.) W (miejscowości Ve- 

zenobers w'1 dep. Gard runęła ściana szczytowa 
nowo wybudowanego !domu. Na rusztowaniu znaj
dowało się 9 robotników], z których 3 zostało za
bitych a 6 ciężko rannych.

OBERWANIE SIĘ KARUZELI PODCZAS PĘDU-
PARYŻ, 30. 7. (AW.) Na jarmarku w Tour 

oonig koło Lille oaerwała się barjera od znajdującej 
się w pełnym pędzie karuzeli. Barjera, rzuco
na na stojącą koło karuzeli publiczność zraniła 
7 osób.

—<m—

Klęska gradu w pow jarosław
skim I Iwowi kim

W  ul), p ią te k  p o p o łu d n ia  sza la ła  bu- 
iz a  g radow a w (powiecie ja ro sław sk im . G rad 
w ielkości o rzech a  w łosk iego  częściow o 
zniszczył zasiew y i okopowinyj w K ram a- 
'zów re . C horzow ie, W ięckow ieach , C h łop i

c ach  i Węgier-er. Szkody w yrządzone  w yno
szą około  100.000 źl.

T a  sam a D urzą zniszczyła rów nież za
siew y na obszarze  d w o rsk im  w  O rzechow 
cach , pow . b rzozow skiego . S zkody w y rz ą 
dzone dosięga ją  lam  kwotyi 200 tysięcy  zt

Groźba stroiku pracow budowlanych 
na Śląsku.

KATOWICE, 30. 7. Na konferencji pracowników 
budowanych, zatrudnionych W hatacl. żelaznych 
cynkowych i metalowych, wysunięto żądanie żą
danie podwyższenia zarobków o 20—30 proc. 
uregulowania 8-godżinnego dnia pracy i zrówna
nia zarobków za skrócony czas pracy. Praco- 
lawcom przedstawiono termin spełnienia tych żą 

uo 1 sjerpnia, w  przeciwnym .azie uchwalono 
przystąpię dó istrejku.

Newe subwencji d.a „taranów" 
węglawyeli w Anglii.

BERLIN, 30. 7. (AW.) „Berliner Tageblatt“ 
pisząc o subwencji rządu angjeśkiego ola eks
porterów węglowych oświadcza, że największym? 
konkuientami co dó eksportu i prouukcji węgla 
sa wi Europie Niemcy, Anglj? i Polska. Dziennik 
tón oświadfcza się za porozumieniem tych państw!, 
co dó poaziału rynków zbytu i eksportu. Bks- 
poiterzy węglowi zagłębia Rułury domagają się 
Wjelkidi subwencji państwowych, ażeby mogli kon 
kurować z Pclswą i Angyą.

Z mili. gnldeaów -- wygrał w ruletą.
IWiEDEN, 30. 7. (AW.) Z Gdańska donoszą 

dzjenniki tutejsze, że inż. Glińsli rozbił bank ru
letowy w Sopotach, ‘wygrywają^.' około 2 mi'jo— 
nów guldenów.

Wielki pożar w klnie.
2 OSOBY ZWĘGLONE, 21 CIĘŻKO RANNYCH.

HUSTON. (Texas). ' 30. lipra. (Pat.) W  czasie 
ipŁąeast^wienW odbywającego sj? w kinoteatrze w wię
zieniu państvtowem wybuch! pożar od rzuconej nieo- 
stiożnie zapałki. Dwóch wjężniów uległo zwęgleriu, 
21 zostało ciężko popieczonych

Zafentącle mitarówkr wraz z 9 
pasażerami.

OSLO. 30. lipna. (A. W .) Motorówka, w której 
znajdowało się 10 poo rożnych pocf Segnefjord wy- 
wiórila się w  biegu skutkiem zbytniego obciążenia. 
Z 10 pontóżnyeh 9 zginęło i zalecrwjo jeden został 
wyiatowany przez łódź ryba :ką.

Olbrzymie defraudacje w Sowietach.
MOSKWA. 30. ip ca . (A. W .) Przeprowadzone 

ptzez RaDkrjn rewizje na poczq e  gubernjalnej w Ja- 
kucku (Syberja; doprowadziły do wykrycia defrau
dacji na sumę przeszło 2 miijonów rubli. W  związku 
z temi wynikami iewizft, aresztowano 14 urzędników,

MOSKWA. 30. lipca. (A. W ) Wykryte zostały 
wielkie nadużycia w  'kierownictwie moskiewskiego wę
zła kolejowego. Aferzyści dopuścili się niebywałych 
wpt ost przestępstw.

ZAMORDOWANIE KOMUNISTÓW.
MOSKWA. 30. lipca. (A. W .) W  Tadzigjstanie za

mordowani zostali przez nieznanych sprawców przy
wódcy miejscowej organizacji komunistycznej Mucho- 
muriow i Kurbanow.

— —
ZDERZENIE SIĘ POCIĄGÓW KOLEI POWIETRZNEI.

NOWY YORK. 30. lipca. (Pat.) Nastąpiło tu zoe- 
jzenie dwóch pociągów koleji powietrznej, przyczem 
50 osób odniosło any, z czego 3 śmiertelne.

i
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Blamaż francusko-polski.
Lothicy polscy nie rychło polecą przez ocean.

L o t D ansu tlan tyck i na p rzestrzen i B rest j 
— N ow y j o 'k. rozpoczęły  p rzez  p ilo ta  fran  
cusk iego  po". P a r is  na pok ładz ie  liyd ro - 
p lanu  . L a F- e g a ta” zosta ł p rze rw an y . .Jako 
p rzyczynę o k reś la  p ra s a  fra n c u sk a  ^nieprze1- 
w idzianą p rze szk o d ę” : albow iem  w  chw ili, 
gdy  a p a ra t  zna jdow ał się  w  odległości jar 
k iehś  200 kim- od w ysp  A zorsk ich , n astą 
pił defck i w  |m oto"ach  1

T a k  w ięc ów  osław iony iraid francusk i, 
k tó ry  na moc'y jak ic h ś  osłon ię tych  ta jem nicą  
u k ład ó w  i kom binacji m ia ł w tpńzudz ić  lot 
P o la k ó w  m jr . Idzikow skiego  i kp t. K ubali, 
doznał n iepow odzenia. - -

W  zw iązku z tą  s p ra w ą  p am p ę  we 
F ra n c ji duże ro zcza ro w an ie  i p rzygnęb ie
nie. T ym czasem  p o lscy  lo tn icy , k tó ry c h  lot

na p ok ładz ie  „ M a o ^ a łk a  P iłsu d sk ieg o ” m ia ł 
n astąp ić  bezp o śred n io  p o  s ta rc ie  p o r. P a -  
r is ‘a  i zapow iedz iany  b y ł oficjalnie po  ra z  
już  nie w iadom o  k tó ry  — lym  razem  na
dz ień  * 26-go b. jm., siedzą  d a le j w  P a r y 
żu ! J a k  nie Idcieli, tak  nie lecą.

T e ra z  już widzimly!, ze im  wicale1 nie s to ją  
im p rzeszkodzie  - „złe w ia try ”, gdyż b iu le 
tyny m eteoro ldgiczne na dn i b ieżące  były, 
b a rd z o  pom yślne.. F ran cu zo m  lo t się nie 
u da ł I  a lotnicy p o lscy  m u sz ą  jeiszczc czeL 
k ać  — gdyż F ran cu z i m a ją  o ch o tę  jeszcze 
raz  p ró b o w a ć  .szczęścia...

LE  BO RG U ET. 30. 7. (P at,). S am o
lo t „ F ran c e ” w  ;celu dokonan ia  p róbnogo  
lo tu  ' p rzed  lo tem  tran sa tlan ty ck im  w y s ta r
to w ał dziś o godz. 7‘50 d o  B iarritz .

Sprawa potioima dc sprawy Saceo i Yarcettiegc.
NOWY JORK. Centrala unijna w1 San Francis 

CO, zwróciła się do gubernatora Young‘a z żą
daniem uwolnienia z więzienia J. iF\ooney‘a i W ar
rena K. Billings‘u, którzy zostali oskarżeń; o rzu
cenie bomby podczas manifestacji w dniu 22 lipca 
1916 roku i na podstawie fałszywych zeznań 
skazani na dożywotnie więzienie, mimo urządza
nych w: całymi kiaju protestów klasy robotniczej.

(ftooney został początkowo skazany na śmierć, 
a głównym świadkiem przeciwko niemu była pe
wna prostytutka oraz niejaki Osman, notoryczny 
łotr z pod ciemnej gwiazuy.

W cdpowjeizi na ten drakonsKi wyrok, za

częli protestować nawet wiybitni aawokaci, zgła
szając się uobmwomie na obrońców. Sprawa tłu 
kła się od! jednej instancji do drugiej, a gdy do
szła wreszcie Jo Najwyższego Trybunału, ten od 
rzucił prośbę o nowycn proces, twierdząc, że nie 
może brać poa uwagę świeżych dowodów o prze
kupieniu świadków, jakie obrońcy zgromadzili. 
Wówczas zwrócono się do prez. Wilsona, który 
wyznaczył specjalną komisję śledczą. Orzeczenie 
komisii podało w wątpliwość wiarygodność zez
nań Oxmana, wÓDec czego rekomendowała po- 
nowny proces. Gubernator Stephens zamienił wy 
rok śmjerci na dożywotnie Więzienie.

Aby nie zaginęło wspomnienie.
NOWY JCRK, Zostało tu wydane sześdo- 

tomowe dzjeło, staiiowiące zbiór sprawozdań są
dowych w związku ze sprawą kilkotetniej marty- 
rologji i stracenia bohaterskich przywódców1 ro
botniczych Sa^co i Vanzettiego.

Wydaniem tego dzieła stanowiącego pomnjk 
hańby d,a tych, którzy mają na sumjeniu krew nie

winnie straconych ofiar kapitalizmu amerykańskie 
go, zajmował się specjalny komitet,

łfardzo znaczne Koszta wjróania tego dzieła, 
zostały pokryte przez grupę łudzi, którzy z waż 
nych względów nie pozwolili na ujawnienie swych 
nazwisk.

Wielki por.ar fabryki chemkalji w Łodzi.
Budynki fabr. w  gruzach. — O kcćo 5C osó*» rannych. — W ielom iljon ow e straty .

Ł0D2, 30. 7. W  nocy z soboty na niedzielę 
miasto zostało zaalarmowane dwiema następują* 
,ymi po sobie detonacjami. Okazało się, że nastą
pił gwałtowny wybuch w składzie ichemjkalji Emi
la Hadriana. Naa fabryką ukazały się dwż ogrom- 
ne słupy ognia, połączone z detonacją. We wszyst 
kich okolicznych domach, wypadły wszystkie szyby
i zamki, a gdzieniegdzie nawet futryny Iw drzwiach 
Wyleciały w powietrze dwa wielkie zbiorni d, naj
prawdopodobniej benzyny. Detonacje powtórzyły 
się jeszcze kilkakrotnie, ale znacznie słabsze, przy- 
czem fab-yka stanęła w płomieniach.

Od naszego ko~espondenta o trzy m aliśm y  
dalsze  szczegóły, tej ist"asznej k a ta s tro fy :  

N ad  m iastem  sn u ją  się d o tąd  k łęb y  g ry 
zących  dym ów , b u c h a ją c y c h  ze  zgliszcz fa
i r  r łu  " 'rze tw orów  chem icznych F u k sa  i 
H a d rjan a . k tó ra  w czo ra j p a d ła  p a s tw ą  p ło 
mieni,

D oko ła  z rów nanej z z iem ią  p osesji fa 
brycznej g ro m ad zą  się tłum y.

N a  u licach  .'przyległych1 ;do 'fab ry k i s tą p a  
się  po o d łam k ach  jS.OOO szyb, k tó re  w y
p a d ły  z okien podczas w yb u ch u .

łs ln y  h u rag a n  p łom ien i ze rw ał się  w  
chw ilę  po  w yb u ch u  na o lb rzy m ie j p rze s trz e 
ni i ró s ł z każdą  'godziną.

W śró d  ru d y c h  k łęb ó w 'd y m u  try sk a ły  w 
niebo o ś lep ia jące  s łu p y  ognia p łonącej b e n 
zyny. sm a"ó w  i innych ła tw o p a ln y ch  m a 
teria łów . B yło  tego w  ch w ili w y b u c h u  p rze 
szło  2.000 k ilog ram ów .

Z araz  p o  p ierw szym  Y /ybuchu ru n ę ła  
w iększość m u ró w  5-ciu trzy p ię tro w y ch  b u 

dynków  fab ry k i F u k sa  i H a d rja n a , z a ry so 
w ało  się k ilkanaście ścian w  d a m a c h  oko
licznych.

S traszną  k a ta s tro fę  spow odow ał len 
w ybuch  w  pob lisk iej klinice położniczej, 
gdzie zaw aliło  się k ilka  s u li łów, p rżyezem  
odniosło  ran y  5 położnic. J e d n a  z c h o ry c h  
w ysk o czy ła  oknem; z p ierw szego  p ię tra . Cia
ła  jej d o ty ch czas  nie znaleziono.

Z w ielkim  tru d e m  i n iepraw clopodob- 
nem opóźnieniem  14 o d d z ia łó w  straży  d o 
ta r ło  do m orza płom ieni. S trażacy  z n a ra 
żeniem  życia w y d o b y li z telrenu objętego  o- 
gniem  50 beczek benzyny, zapob iega jąc  dal- i 
szym  eksp lozjom .

. W  czasie  p o ż a ru  około  50 osób doznało  - 
ciężk ich  ra n  i pop ićczcń . I

Straty, m a te rja ln e  s ą  s ą  w ielom iljonow e. 
P rzyczynę p o ż a ru  nie zdo łano  n a  raz ie  , 
usta lić .

OLBRZYMI POŻAR.
NuW Y YORK. 30. lipca. (A. W .) Pożar wybuchły 

na brzegu Touchet trwa nieprzerwanie 2 doby Po
żar ogarną! obszary na przestrzeni przeszło 100 tys, 
akrów.

KATASTROFA POWODZI.
.MOSKWA. 30. lipca. (A. W .) Powódź rzeki Amur 

pizybiera rozmiary równające się wielkiej katastro
fie zeszłorocznej. Amur wylał tak simie, że Szerokość 

. lego na niektórych odcinkach dochodzi do 2 kim. 
Miejscowość Zeja, cala zalana wodą Woda w  Amu1- 
rze oraz dopływie Zeja przybiera w  dalszym < iągu.

—{ JJft-—I

Rozmaitości le św iata.
6,500.000 WYNALAZKÓW.

6,500.000 wynalazków — oto jest w przybliżeniu 
cyfra patentów, które na całym .swiecie udzielone zo
stały na nowe wynalazki od chwili powstania prawa 
patentowego. Dola wynalazców jest bardzo ciężka 
Na 3 sta-ai.ia o uzyskanie patentu, 2 są przeciętnie 
od.zucone, z Udzielonych zaś patentów około 90 pro- 
cent nie pokrywa nawet kosztów zabiegów patento
wych. 1

Wa-unki dla praktycznego zużytkowania nowych 
wynalazków są tak ciężkie, że nawet najbardziej yo-  
spoearicze obiecujące wynalazki sprzedawano są naj
częściej pirzez zrozpaczonych autorów różnym towa
rzystwom, które kupują je za parę niemal groszy po to  
tylko, aby zabezpieczyć się pized' wszelką konku
rencją, która mogłaby wyniknąć z wykorzystania w y
nalazku przez prywatne osom,.

POSTAWIŁ ŻYCIE NA Lu fERJĘ I PRZEGRAŁ.
21-letni młodzieniec Irwin Kołpak w  Brooklynie 

puscu sw oie życie na leterię i przegrał.
Napemił on dwie szklanki wodą i do jednej dodał 

trucizny. Zagasił światło, zaczął przestawiać szklar- 
' ki na stole, poczem wziął jedną szklankę wypił.

Dadl trupem od trucizny. :
Samobójstwo popełnił Kołpak, uważając, że żyć 

nie warto i że nie Ja sobie rady w żydu. vV liście 
pisanym do brata samoDćjca tłumaczy swój postępek 
w taki sposób: ,, W s zys tk ie  cele, dla których żyć
warto, ptradłem. ,Boję się życia i boję się śm;erd. Przy
gotowałem 2 Szklanki. Jieldna z wodą, aruigU z trucizną 
Jeśli żyć będę postaram się odzyssać co straciłem: 
jeśli umiię, zapłacę za moje tchórzostwo życiowe".

ZAMIAST PŁACIĆ GRZYWNĘ — PODPISZ PO
ŻYCZKĘ.

Rząu kantoński ogiosił emisję pożyczki wewnę
trznej na sumę 500.000 funtów szterlingow. Znala
zło się niestety, niewielu tylno obywateli chińskich 
którzy w tak niepewnych czasach chcieli nabywać 
obligacje goży-czki. Rrąd jednak nie dat za wygraną 
•— pieniądze Pyły mu gwałtownie potrzeone. Roze
słał rozporządzenie do sąuów we wszystkich pod
ległych mu dystryktach, z - poleceniem zwolnienia 
wszystkich podsądnycb podlegających Karze grzywny,.
0 ile... topiącą oni ekwiwalent grzywny na rachunek 
pużyczki państwowej.

PRZEPROSIŁ WIĘŹNIA — I SKAZAŁ GO NA 10 
LAT. i.

Sąd w B.okiynie skazał niejakiego Freda Ta- 
glerine na dwa i pół lala więzienia, jako takiego, 
który po raz pierwszy popełnił przestępstwo.

Lecz czuwający nad stosowaniem srogiego pra
wa Baumesa, prokurator nu skutek informacji, że Ta- 
kjlerine jest już po raz drugi karany, domagał się 
dłuższego terminu ala podsądnego.

Przewodniczący rozprawy, przepraszając więźnia
1 obiecując mu, iż poleci go sądowi apelacyjnemu, 
wydał wyrok sKazujący gó na 10 lat.

ARESZTOWANIE DYREKTORA BANKU — DEFRAU
DANTA.

BRUKSELA. 30. lip«.a. (A. W .) W prasie tutejszej 
ukazały się wiadomości o aresztowaniu ayreKtora je
dnego z większych -banków. DyreKior ten miał zdefrau- 
aować poważne sumy, sięgające wysokości kilku mil- 
jonów franków. Aresztowanie wywołało wśród sfer 
finansowych oyom ną senzację. Pisma njepodają nazwi
ska poszkodowanego -jar i nazwy bansu.

MASOWE ROZSTRZELIWANIE KOMUNISTÓW 
W  CHINACH.

SZANGHAJ. 30. kpea. (A. W.) W  Han- Czou are
sztowano dWoch przywódców komunistycznych. Obaj 
oni zostali rozstrzelani W Swatou w  ciągk ostatnich 
dwóch tygodni aresztowano 108 komunistów, z pośród 
których rozstrzelano natychmiast 68. Aresztowani os- 
„arzenj są o spiskowanie przeciw obecnemu rządo
wi chińskiemu.

KLĘSKA KOMUNISTÓW w  CZECHOSŁOWACJI*
PRAGA 30. lipca. (Pat.) Na terytorjum Czecho

słowacji odfiyły się ćynory delegatów  roDotników ko
lejowych. Komuniści ponieśli wszęuzje druzgocącą klę
skę, aibuwiem na całym obszarze państwa na 123.131 
otrzymali zaledwie 12.550. ®
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Lwów, dnia. 1 Sierpnia
OTWARCIE LOTÓW GOŁĘBI POCZTOWYCH.

Lwowskie Towarzystwo Hodowców golęDi pocztowych 
zaprasza wszystkich miłośników* i hodowców na uro
czyste otwarcie lotów ćwiczebnych młodych, gułębi 
pocztowych, które odpędzie się w niedzielę, dnia 5. 
sierpnia o godzinie 10-tej p.zed południem w  Sknilowie 
obok lotniska. Dojazd autobusami. W  razie niepogody 
otwarcie odbędzie się w  niedzielę dnia 12. sierpnia 
Lież. jroku. 1

o s t r e " s t r z e l a n ie  w  z a m a r s t y n o w i e .
Pooaje się do publicznej wiadomości, że w następu
jących dniach miesiąca sierpn1a, b. r. odbędzie się 
ostre strzelanie na strzelnicy wojskowej w  Zamarstyno
wie 1 ć—i 2 —  6 — *8. Pas niebezpieczteństwa ob
sadzony będzie wojskowymi posteiunkami ochronny
mi, do których zarządzeń przechodnie winni się sto
sować. Nieprzestrzeganie tych zarządzeń narazić mo
ż e  na niebezpieczeństwo życia.

Komenda placu I w ćw

CZYNSZE NA SiERPlEN pozostają Dez'zmiany. 
Mnożnik (czynszowy dla pokoju i pokoju z kuchnią 
wynosi 62.21. Jeżeli ktoś w czerwcu 1914 r. płacił za 
pokój 20 kor. to 62.21 X 20 wynosi (12 zi. i 40 gr. 
które naieży zaptdt^ó i t. d. Pozatem od ponoju pła
ci się £0 gr., a od pokojh i kuchni 1 zł. tytułem 
gminnej opłaty kanałowej

Mnożnik czynszowy za wszelkie inne mieszkania 
3 lokale wynosi 105.

DEZERTERZY ŻYCIA. Wczoraj przedpołud
niem w  realności przy ul. Zamkowej 1. 10 usi
łował: struć się amoniakiem 24-letni Michał Szpat.

W  południe zawezwano Pogotowie rat do 
i ealnośc przy ul. Krótkiej 'w Zamars ty nowie, gazie 
zatruła się spirytusem denaturowanym 19-letnia 
Jadwiga N.

Wj&czorem (w1 realności przy ul. KordeckieyO 
1 20 usiłowała struć się kwasem solnym 44-iet- 
rua Marja Kukarowa. Powodem, desperackiego kro- 
ku były niesnaski małżeńskie. Pogotowie rat. we 
wszystkich Wypadkach udzidiło pierwszej pomo
cy i odwiozło dezerterów życia dó szpitala.

BESTJALSTWO WŁAŚCICIELA SAMOCHO 
DU- Wczoraj popołudniu zjawiła się W Pogo
towiu at. uczennica 16-letania W anda Hryeyszy- 
nówna, która podała, że w  ul. Pohulanka koło 
realnoac: 1. 40 kierowca auta nr. 8474 umyślnie 
najechał na nią i przycisnął ja motorem dó par
kanu; Ofiara zdziczałego osobnika doznała, licznych 
obrażeń. Udzielono jej piei wszej pomocy. Niebez
pieczny dla życia lua :.kiego kierowca tego auta 
powinien ponieść zasłużony karę.

PADŁ RAŻONY APOPI EKSją 60- letni Inol Mar. 
yules, przechodząc wczoraj wieczór, ul, Źródlaną. Po
gotowie rat. odwiozło go  do szpitala.

CYGAN POSTRZELONY PODCZAS ARESZTO
WANIA. Posterunkowy Michał Socha, stacjonowany w 
Krośnie, podczas aresztowania cygana Stanisława Si
waka, zam. w  Wysokiej, pow. Strzyzów, strzeli! za 
uciekającym przyczein ciężko go zrani). Postrzelonego 
odwieziono do szpitala <

AkESZTOWANiA ZA KRADZIEŻE Maciej Doma- 
laLzki został aresztuwany za kradzież garderoby, War
tości j570 zl. na szkodę Michała Rusida.

Bronisław Grodmjcki, dostał się do aresztu za 
kiauzież 70 zł. z kieszeni spooni na szkodę Filipa 
Bagińskiego, odbywającego „siestę" na cmentaizu 
Stryjskim.

Artur Brand, został aresztowany za usiłowaną 
kradzież szmat z butiki na pl. Solskich.

Stefania Lachsman, również została umieszczona 
w areszcie, skradła Dowiem 425 zł. na szkodę sw e
g o  slużbodawey Meschulina Poppermana.

MISTRZE WYTRYCHA PRZY ROBOCIE. Jan Mi- 
ker, larchitekt, zam. przy ttl. Bocznej Pijarów 1. 9., 
ooniósł policji, że W nocy na 29. b. im. jakiś oso
bnik dostał się do jego mieszkania, po wyjęciu szy
by w oknie, skąd skraał większą ilość bielizny, po
ścieli i prebra stołowego, wartości 6.000 zł.

Franciszka Ziąhkówna, służąca, doniosła policji, 
że jacyś osobnicy skradli w  mieszkaniu jej służibo;- 
c a w c ć W  przy ul. Torosiewieza 1. 24, większą ilość 
bielizny i Igarioerobę damską.

W  wozie tramwajowym , V\, podczas iazdy, skra-, 
oziono Bernardowi Schallowi portfel, .zawierający go
tówkę 360 zł. 1

Kłopoty św^fobliwego człowieku z zachłanną niewiasty,
Pr^ed uwoma tygodniami przybył dó Lwowa 

na pogrzeb rabnia błp. Brauckgo syn cadyka Reu
nion". “ ■ - ’ - ę ’ 11 r

Mężowie, zgłębiający życie dachow'e nie wiele 
dotwórcy" z Komarna i zamieszkał w hotelu „U- 
mają obycia w sprawach materjalnijch. To też rabin 
ten nje bardzo miał wyłaaowany portfel bankno
tami. Z tego powodu przeżył on niemiłe chwile, 
gay mu przyszło zaspokoić pretensje zachłannej 
„dłużniczki" którą jej koleżanki z ćwiercświatka 
zwą „giubą Tońką* w Osóbka ta na widok wrę
czonego jej banknotu pięciozłotowego z oburze
niem zawołała. — Co — pięć złotówek, — ja od 
rabina biorę tylko 100 złotych". Portjer hotelu 
słysząc swary usiłował wygórowane pretensje Toń-

ki zniżyć nieco do normalnego poziomu i radził 
chciwej niewieście zaaowolnić się kwotą 60 zł. 
„Zabieraj się do djabła, zawołała Tońka, ia sama 
potrafię się z gośqdmi załatwić". ,

RaDin dla „świętego spokoju" dat w końcii 
Tońice w zastaw1 złoty zegarek z łańcuszkiem, któ 
ry miał wykupić za parę dni.

W  międzyczasie zachłanna Tońka zastawiła ze 
garek ten Wi Danku, a następnie kartę zastawniczą 
To tez gay rabin z flotą przyjechał, odzyskanie 
zastaWu kosztowało go około 300 zł.

Worał z niebuiującej tej historji jesi ten że 
rozwój żyda duchownego winien iść w  parze z 
rozwójemi piaktycznegc poglądu na świat.

Natrząsające wypadki śmierci i poranienia.
T ragiczny zg o n  m otocyk listy .

V, ub. niedzielę p o p o łu d n iu  je c h a ł na 
m o to cy k lu  ś lu sa rz  N. K onopack i w  k ierunku  
Rzęsny R uskiej. W pew nym  m om encie  m o
tocykl w p ad ł na szyny K o le jo w e , K onopac
ki zaś u p ad ł na b ru k , przyjczem  udeirzył gło
wa. o p ró g  w y s ta ją c y  z ziem i tak  silnie, że 
doznał za łam an ia  czaszki. } N ieszczęsnego 
przyw ieziono  d o  szu ita la , gdzie z m a r ł  p o  
k ilku  godzinach.

Jazd ę nr. g a p ę  o p ła c ił ka lectw em .
W czovaj po  godzinie G-fcet ran o  pom ię

dzy  P odzam czem  a  dw orcem  g łów nym  kon
tro lo w an o  b ile ty  vv p o c iąg u  ko lejow ym . J a  
d ą c y  z K rasnego  bez b ile tu  20-letni M ichał 
Snnyk. chcąc un iknąć kon tro li, w y sk o czy ł z 
w agonu w  pobliżu  ram p y  w  ul. Ż ółkiew skiej 
ta k  nieszczęśliw ie, że d o s ta ł s ię  poci koła* 
pociągu , k tó re  obcię ły  m u  oblej nogi. N ie 
szczęsnego odw ieziono w stanie g roźnym  do  
szp ita la .

N iezn ana kobieta  rzuciła s ię  pod pociąg  
w Z im nej W odzie.

W czora j p rzed p o łu d n iem  zgłosił się w  
k o m isa rja c ie  P. P . na d w o rc u  g łów nym  p e 
wien m aszyn ista  ko lejow y, k tó ry  zeznał, że 
w  czasie gdy  L ,’zejeżdźał pociągiem  to w a
ro w y m  p rzez  Z im ną W ouę pod  ko fa  loko 
m o ty w y  rzuc iła  się ja k a ś  kobieta, k tó ra  p o 
n iosła  śm ierć  na m ie jscu .’ D enatka  d o z n a ła  
obcięc ia  obu  nóg. o raz  c iężkich  o b rażeń  na 
ca łem  ciele. N azw isk a  sam o b ó  jczyni nie zdo 
łano  na raz ie  ustalić .

—« r—

N ieszczęś liw y  w yp ad ek  kolejarza.
M ichał P a n k o , p rze tokow y , zam . w Zim  

p rzy p a u k o w o  zosta ł p o trą c o n y  p rzez  p rz e 
jeźdź? iący  poc iąg  p rzyczem  doznał z łam a
nia 4 żeber, o raz  szereg  ra n  na głow ie.

N ieszczęsnego w  stanie n iep rzy tom nym  
oów iozło  P ogotow ie  ra tu n k o w e  do  szp ita la .

Z e  s p o x * t a .
MISTRZOSTWA LIGI.

w kumoiecie, Wista bez Rumana I. k.e równin a na- 
' WISŁA —  HASMGNEA 1 : 0 (0 : p.).' Hasmonea 

paau, co ujemnie odbiło się na wartości całej drużyny. 
Wisła gtała taktycznie ile , mając bowiem dobre skrzy
dła Bubera i Czuiaka, nie wykorzystywała ich zu- 
peime, grata przeważnie środkową trójką, która w  
pon była donrą, lecz pod bramką nie dochodziła do 
strzału. Pomoc grała bez zarzutu; natomiast obrona i 
bramkarz pozostawiali wiele do życzenia, błędów Ich 
nie poirafii napad miejscowych wykoizystaó.

W drużynie Hasmonei zwłaszcza - w  pierwszej 
połowie nic sję nie kleiło praw' e Każdy grał „solo" 
wspólnych akcji się nie widziało. W  napadzie od cza
su do czasu lewa strona nieco kombinowała, prawa 
natomiast Steuerman —  Redier była beznadziejna. W  
pomocy Horowitz w pierwszej połowie słaby, w dru
giej się poprawił, boczni pomocnicy nie mieli w iek  
zajęcia, obrona i bramkarz dopisywali.

Wista naogói była drużyną lepszą, zwyciężyła 
zasłużenie. W  pierwszej połowie nie wyzyskała kil
ka ■ ewnych pozycji, w  drugiej, w  której Hasmonea 
cześciej dochodziła do atakowania, grała ambitnie. De
cydującą bramkę zuobył lewy pomocnik w drugiej po
łowie w 17 min. Podkreślić należy „fair" grę W isły 
tak, że polowanie S^euermana na wolne rzuty zawio
dło. Sędziował p Rosenfeld, ,

KATOWICE: POGOŃ —  RUCH 3 : 1 (2 : 0). 
Biamki zdobyli Batsich, Kuchar, i Maurer, dla Ru
chu Buchwald. Sędziował p. Brzeziński.

ŁÓDŹ: TURYŚCI CZARKI 3 : 0 (0 : W y
nik ten wykazuje na znaczny spadek formy dru
żyny lwowskiej, która chcąc się utrzymać chociażby 
na obeenem miejscu, musi się pilnie wziąć do tre- 
hingu.

WARSZAWA: LEGJA —  ŚLą SK 3 : 1 (,1 : Oj. 
Sędzia p. Zweig.

TORUŃ: I. F. C. —  T. K. S. 4 : 3 (1 : 2).
POZNAN: WARTA — - Ł. K. S. 3 : 2 J3 : 2).
STANISŁAWÓW: REWERrt —  LECHJA 3 : 1 

(2 : 1). Zawody o mistrzostwo ki. A.

ZAWODY LOKALNE:

BIAŁY ORZEŁ —  ŚWITEŹ 4 : 2 (0 : 2). 
Zawudy o przejście do klasy A.

GRAFIKA —  REKORD U  : 2 (TT : 1). Zawody 
o przejście do klasy B.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATKIJ WIELKIEGO:

W toiek, o 7.30 „Rigoletto".
Środa, o 7.30 „Trubadur".
Czwartek, o <7.30 , W esołe Kumoszki z (Windsoru"

RBPBRTUAR TEATRU NOWOŚCI.
W toiek o 8.30 „Ja* ty to robisz".

RE9EŁTUAR KIN LWOWSttTH:
KOPERNIK: .Kobieta Sfinks" oraz „Syn Szeina 

na wesoło". ' (
MARYSIEŃKA. .Kobieta Sfinks" oraz „Syn Szeika 

na wesoło".
APOLLO: „Harry Peei, Niebezpieczna gra, Nad 

brzegami Gangesu".
LEW : „Niebezp1 oczna dziewczyna".
PAŁACE: „Upiorny dom".
FATAMORGANA: „Zew morza".
GRAŻYNA: „Przygody na Alasce".
CHIMERA: „Rewja nad rewjami"
CAS1NO: ,W sidłach życia".
BAJKA: „Tręoowata".
AVFNUE: ,,Carskie zbiry, Sybir."

QUI PRO QUO. Dziś ostatnie pożegnalne przed
stawienie tego sympatycznego teatru. Dana będzie re
wja „Jak ty to robisz" urozmaicona najlepszymi nu- 
murami poprzednich programów. Ordomc wna, Zimiń
ska, Jarossy, Dymsza, Krukowski, Lawińpkł i inr' na 
żąaanie publiczności wykonają szereg naddatków Po
zatem artuści przygotowali specjalne niespodzianki, któ- 
ipmi żegnać Dęda publiczność

— ««r- I
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Żylaki.
Nadmierne rozszerzenie żył krwionośnych po

wstaje wtedy gdy odpływ krwi do serca, przez 
pewne orzyczyny jest utrudniony. Szczególnie cier
pią na to ludzie zmuszeni do ciągrego stania, jak 
ślusarze, zecerzy, kelnerzy, uucharze, praczki, pra- 
sowaczKi itp. Tak samo noszenie ciasnych pod
wiązek pod kolanami może spowodować rozsze
rzenie żył. Dalej częste ciąży u kobiet powoduje 
ucisk na naczynia krwionośne w  dolnej części 
dała i Iw ten sposób utrudniają krążenie krwi.

Rozszerzone żyły zwane pospolicie „żylaka- 
mj" występują w formie sinych, często na palec 
szerokich pięgów, a czasem i guzów'.

Doprowadzone do stanu zapalnego sprawiają 
choremu przykry ból — wtedy konieczny jest 
spokój, pozostanie w' łóżku i okłady.
1 Zaniedbanie tego może sprowadżić długo
trwałe ranienie i ropienie.
l Radykalne leczenie jest trudne ze względu na 
to, że chorzy zazwyczaj na początku cierpienia 
nie zwracają na to uwagi. Ra^jonalnem jest stałe 
stałe całodzienne obandażowanie nóg specjaine- 
mj tryKotowemi bandażami. W  ten sposob i sercu 
ułatwia się jegc czynność i żylaki nie bardzo 
duże pomału znikają.

W  ciężkich wypadkach pomaga jedynie ope
racja polegająca na wycięciu rozszerzonycn zył 
lub przez odpowiednie zastrzyKmęcie zupełne 
znieczulenie dokuczliwych żylaków.

&  w y d aw n ic tw .
,'WIADOMOŚCI LITERACKICH'* nr. 31. zawiera: 

A. Sterna: O zmianę metod naszej krytyki; I. Krzy
wickiej: „Thibaultowie"; St. Alberti: Literatura sło
wacka; P. Huku- Laskowskiego: Ruch umysłowy na 
Zachodzie; J. Bnkenmajera: W  hołdzie wielkiemu u- 
czonemu (A. Brucknerowi)," M. Grydzewskie^o; Ham- 
melbein oszaiał; recenzje z p o e j i M. PawlikowsKiej, 
J. Brzechwy, Si Ciesielczuka, Przegląd prasy, ko- 
i espondencje.

,,WIEKU XX" ni. 18, warszawskiego tygodni
ka, poświęconego sprawom społecznym, literackim i 
artystycznym, ozdobiony pięknemi reprodukcjami, za
wiera artykuły: „New Statesman" —  L. Starskiego. 
„Krytyka" —  St. Baczyńskiego; „Salon Tuileryjsni 
W Paryżu" (Francuz o malarzach polskich) —  Paul 
Deimee; ,,0  „prohibicji" beletrystycznej" —  T. Jaku
bowicz; „Przyszłość filmu europeiskiegp" —  Ir-ving; 
„Występy teatru żydowskiego w  Paryżu" —  O. de 
V. —  oraz przegląd prasy i obfitą kronikę społeczną, 
gospodarczą ! literacką.

W  okresie miesięcy letnich, numer pisma, uka
zując się w zmniejszonej nieco objętości, kosztuje za
ledwie 40 gr. Jednocześnie obniżonnu zostaje pre.iumę- 
rata miesięcznavi(l .40), i kwartalna (4 zł.) —  Aares 
< eaakćji i koministracji: Warszawa, Nowowiejska 36,4.

Org. Ml. Rob. T . U. R.
Posiedzenie Komitetu wykonawczego, odbęuzie się 

w środę 11. sierpnia o godzinie 7.30 wieczór, w  
lokalu przy ul. żółkiewskiej 1. 42 b. Obecność wszy
stkich Towarzyszy, członków K. W . obowiązkowa.

Seki Haauch. Przew.: Ochman.

Sekretarjat Ii-go Kola Org. Młodz,. T. U. R., 
im. Hudeca, zawiadamia, że urzęduje w środy i piąt
ki od godziny 6 —  8, wiecz. przy ul. Żółkiewskiej 
42 b. Sekr. Bijak.

Już wyszła z druku broszurka
ROMANA DĄBROW SKIEGO

p. t.

SACCO i Y A N Z E TT1
8 0  gr . C e n a  8 0  g r .
D o nabycia  w Księgarni Ludowej 

Lwów, Szajnochy 2.

OGŁOSZENIA.
( •n r ll/i  rozm aite  n a  w ytęp ien ie  pluskiew , kar^^o- 
M UUf nów I Ł p. polerai IÓZEF K1 EŻJ 3SKI

Lw ów , u lica  B atorego 34 a.

P O S E Z O N O W O
z n a c z n i e  z n i ż o n y c h

J d Z E F  K n flE H

dam skie w  ró żn y ch  k o lo rach  n a  obcasach  francuskich  
i skó rzanych  oraz m ęskie i dziecinne, sprzedaje  po cenacr.

tylko f i  m  S zn an a  z tan iości
przez * ■* U  I I  I  firm a,

Lwów, Halicka 1. 15. T a n i o  bo w podw órzu.
u w a g a  na ceny w ystaw ow e.

Wspaniałą powieść 
EMILA ZOLI

POLECA * 

KSIĘGARNIA  
LUDOWA 

L a m  S z a j n o c h y  Z

Insuruicie 
v „DZIENNIKU 
L U D O W Y M ”

P R ZET A R G  PUBLICZNY
•

Miejskie Zakłady Elektryczne we Lwowie ogłaszają prze
targ publiczny na wykonanie i zmontowanie następujących urzą
dzeń nowej kotłowni na Persenkówce; a mianowicie:

1. więzba dachowa o konstrukcji żelazno-kratowej ze świe- 
tlniami i konstrukcją podpierającą; *

2. bunkry i wsypy na węgle;
3. transportery, elewatory (konwejory) i wagi węgla;
4. kotły wodno-rurkowe sekcyjne po 600 m2 p. o.;
5. żuraw elektryczny na rozpiętość 22.6o0 m /m  i 40 ton 

udźwigu.
Termin wnoszenia ofert upływa dnia 11. sierpnia 1928 r. 

o godzinie 12 ej w południe.
Szczegółowe warunki budowy i śiepy kosztorys otrzymać 

można w Elektrowni na Persenkówce (telefon 20—24) w go
dzinach od 8—15. Tamże udziela się wszelkich wyjaśnień.

Mii.skie Zakłady Elektryczne 
we Lwowie.

Wiktoria Libańska
wdowa po Inż, E  Libańskim — założyła

P R A C O W N I Ę  
T R Y K O T A R S K A

"Wyrabia swetery, żakmty, garsonki, kostjumy, 
reformy, pończochy, skarpetui i t. p. Przera
bianie starych trykotaży, podrabianie pończoch 
i skarpetek. Wykonanie z najlepszego mate- 
rjału, bardzo staranne i po umiarkowanych 

cenach.
Pracow nia m ieści si<ą w e Lw owie
przy ul. BATOREGO 34, mezanin.

Już wyszła broszura

UMOWA
O PRACĘ 

FHAEDWNIKÓW M YŚ LO W YC H
Rozporządzenie Prezydenta 
Rzpltej z dnia 16/IH  1928 
Dz. U. R. P . Nr. 35 p. 323

C E N A  3 Z Ł O T E

Do n a b yc ia : w  „K się g a rn i 
L u d o w e j" —  S za jn o c h y  2

-iyroby % marmuru i ierass.
budow lane, cm entarne, meblowe i g a la n te ry im

w ykonuje praco* nia BIT—

Kornela Zelaszkiewicza
L.WÓW, u l .  llbO C Z 3 . (górny Łyczaków

Lwów, ul. Szajnochy 2
poleca następujące książki:

Zł.
Gros sin ger i  Panzer: Nowoczesna 

księgowość polska, syst. Pege . . 2‘— 
Dr. 3 . M argulies, adw. we Lwowie 

R ozw ód i unieważnienie małżeń
stwa ....................................................2-—

J .  K r a je w s k i :  Tajne związki polit.
w G a lic j i ........................................... 1'—

Prof. K rzy w ien i: Rosja Sowiecka 
pod względem społecznym i gospodar
czym (2 t . ) .......................................12*—

E. M ajew sk i: Teorja człow, aua i cy
wilizacji .......................... .... 3’—

E. B arw iński: Kaczkowski w świetle 
prawdy (1863— 1871) z tajnych ak
tów b. austrjac. Ministerstwa Policji 2-— 

K. K rólińsk i; Dzieje narodu polsk. 1*50 
M S ied leck i: Z ziemi lubelskiej. . 1*20
E. C hw alew ik: "Wielkie miasta, ich 

rozwój, wzrost i przyszłość . . —*30 
M . W ielopolska • Kontryfalowe lich

tarze .........................................\  • • —"95
— Mapa przemysłu Rzeczyposp. Polsk. —‘80

HrdElcto* odpow iedzia lnyg  EAYTDA. -  O m k . L ud . SfcóM t T ow . W yd, Lw ów , ul. L. S ap iehy  "  -  Tek 496.


